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PROBLEMY WYCHOWAWCZE
stale aktualne

Bielsko — fragment starego miasta.

Pożar zimą

Zbliża się 56 rocznica groźniejszy
niż latem!WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Powołanie Na wykończenie czeka jeszcze dolny odcinek

Powiatowej Nowa Sahara
Komisji na stoku Szyndzielni

dziełem sportowców i młodzieży

uprawiania

Władysław BawIBiW okresie przedbai bórkowym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

KOH SI Wpź1

bezpośrednio z obchodami 
Ludowego M njska Polskie- 
i przy g o to w miami do ob- 
30-lecia Polskiej Rzeczypo- 
Ludowej. Rewolucja Paź-

środkóu, 
ambicja 1 
zwłaszcza

Białej. Jej 
wiceprezes 

Samopomoc

Prezes Sadu Powiatowego, tow. 
Waldemar Biela, zwrócił uwagę 
na problem wychowania młodzie­
ży od strony postaw dorosłych 
wobec dzieci i młodzieży oraz od 
strony zajmowania sie tymi snra- 
wami POP w zakładacn pracy.

i

Nadchodząca zima w mi ga 
więc od administracji go ów 
mieszkalnych i kierownictw 
poszczególnych zakładów pra­
cy szczególnej troski o stan 
bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego w pomieszczeniach, o-

Szeroko nakreślił funkcje rady 
narodowej w procesie wychowaw­
czym młodzieży przewodniczący 
Prez. MRN tow. Antoni Kobiel? I 
Wskazując wiele konkretnych 
przykładów "aaneazowania mło­
dzieży w życiu naszego miasta i 
regionu mówca przedstawił zara­
zem problemy skoordynowanego 
działania na rzecz podnoszenia na 
wyższy poziom pracy wychowaw­
czej z młodzieżą, a także mie’sce 
rady narodowej w tym działaniu. 
Mówiąc o potrzebie bardziej skon 
centrowanego wisiłku młodzieży 
w realizacji różnych zadań mów­
ca wskazał dwa konkretne przy­
kłady: Cygański Las i Bulwary 
Straceńskie. Sekretarz Komitetu 
Fabrycznego w Fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych tow. Anto­
ni Huczek stwierdził w swym wy

UDZIAŁ 13 TOWARZYSZY, POSŁUŻYŁO SŁOWO WSTĘPNE, 
MARIANA DREWNIAKA.

Ale mieszkańcy Bedbeskidzia nie 
czekali na rocznicę, aby złożyć do­
wody pam.ęci tym. którzy zginęli 
na ziemi podbeskidzkiej w obronie 
naszej wolności. Od wielu lat na 
gronach żołnierzy radzieckich pole­
głych w walkach na naszej ziemi 
zapiła ją się 1 listopaćjc tysiące 
świec. Tak bsło i wczoraj, w dniu 
Święta Zmarłych, kiedy na cmen­
tarz żołnierzy radzieckich przycho­
dziły nie tylko delegacje, ale i spon­
tanicznie rweszkańcy, dorośli, ucz­
niowie.

zjawiska Jest nieodpowiednia 
eksploatacja nrząuzeri ogrziw 
czych. Niskie temperatury u- 
trudniają w tym czasie dostęp 
do źródeł wody gaśniczej, 
straty są w związku z tym 
znacznie wyższe niż w okresie 
letnim i sięgają dziesiątków 
milionów złotych.

Miasto nasze ulega degł»m przeobrażeniom. Zakłada się ciągi kanali­
zacyjne, wodn 1 ciepłownicze. Przy ul. Sempołowskiej dobiegają 
końca roboty przy budowie nowego rurociągu kana'i: cvir ego.

Za killti dni obchodzić będziemy 
(i rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Łączy 
się ona 
3t-leeia 
go oraz 
chodów 
«polítej

4 listopada 1973 r. wyłożone zostały 
spisy wyborców do publicznego wglgdu 
w lokalach Obwodowych Komisji Wybor­
czych. Wykaz obwodów głosowania opu­
blikowano na ogłoszeniach. Za niepełne 
półtora miesiąca — wyboru! Nie należy 
więc zwlekać, spieszmy sprawdzić spisy 
wyborców.

dtlernikows stworzyła możliwość 
powstauia niepodległej Polski, a 
przynależność P"'ski Ludowej do 
wspólnoty socjalistycznej, której 
przewodzi Zwńazek Radziecki, stano­
wi dla naszego kraju zasadniczy 
nynni'- rez“*S ’u gospodarczego i 
spoi .znego.

Croczyste obchody Wielkiego Paż- 
d’iernika na Podbeskidziu rozpocz- 
ną się w poniedziałek, 5 listopada. 
W tym dniu w Państwowym Tea- 
trze Polskim odbędzie się o godz. 
15.C3 akademia miejsko - powiato-

pracy, m .in. na Wydział Mecha­
nizmów i do narzędziowni. Od­
działywanie na młodzież musi być 
wielostronne. Blisko 5 tysięcy 
uczniów kształci się w klasach 
zawodowveh dla FSM-u. Praca 
kulturalno - oświatowa w hote­
lach robotniczych, prowadzona 
głównie przez ZMS pozostawia 
jednak jeszcze wiele do życzenia.

BIELSKO-BIAŁA 3 — 9. XI. 1973 R.

grzewanych węglem, gazem, 
-■oksem i elektrycznością. Nie­
zbędną jest lustracja tych u- 
rządzeń i likwidacja wszelkich 
usterek i nieprawMlowości.

— Ostrożność nie zawadzi — 
mówi przysłowie. Stosując się 
do niego, należy dbać w o- 
kresie zimowym o utrzymanie 
w pełnej gotowości zbiorni­
ków, hydrantów, zastawek i 
innych punktów czerpania 
wody gaśniczej. Na czym to 
polega? M. innymi na odśnie­
żaniu i utrzymywaniu swo­
bodnych dojść do punktów 
czerpania wody, jak również 
na widocznym i prawidłowym 
oznakowaniu tych punktów. 
Rzecz należy do obywatel­
skich obowiązków. Straż Po­
żarna, w interesie narodo­
wym, będzie jednak zmuszona 
do wyciągania konsekwencji 
wobec Instytucji i osób, nie 
przestrzegających powyższych 
zasad bezpieczeństwa przeciw 
pożarowego. (TAP)

wa z okazji 56 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji. Pod pomnikami J rdzięc: 
noś-i, na cmentarzu - mauzoleum 
żołnierzy radzieckich delegacje za­
kładów pracy i instytucji, młodzież 
i mieszkańcy naszego miasta złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów. Zapło­
ną znicze, staną warty honorowe.

OSTATNIE P JfflTOM KOMITETU POWIATOWEGO PZPR W BIELSKU-BIAŁEJ ZAJMO­
WAŁO SIĘ, NIE PO RAZ PIERWSZY ZRESZTĄ, ZAGADNIENIAMI WYCHOWAWCZYMI 
W ODNIESIENIU DO LUDZI MŁODYCH. PROB»,EMY WYCHOWANIA CZŁOWIEK N 
W USTROJU SOCJALISTYCZNYM ZAWSZE MIAŁY I MIEÙ BĘDĄ GŁĘBOKIE UZASAT- 
NIENIE, ALBOWIEM CZŁOWIEK ZMIENIA SIĘ WRAZ Z WA11UIJ ’.AMI, 31 .KIE GO OT k- 
CZAJĄ.

NA PIĄTKOWYM PLENARNYM POSIEDZENIU KP, KTÖREMU PRZEWODNICZYŁ ZA­
STĘPCA CZŁONKA KOM! TETu CENTRALNEGO I I SEKRETARZ KF PZPR TOW. MARIAN 
DREWNIAK, ZAGADNIENIA WYCHOWANIA MŁODEGO CZŁOWIEKA ZOSTAŁY WSZECH­
STRONNIE OMÓWIONE PWæZ CZIONKÔW PLENUM. DO DYSKUSJI, W KTÓREJ WZIĘŁO 

----- - - WYGŁOSZONE PRZEZ TOW.

— popularny stok 
na Szyndzielni — 

koleje losu.

„Sahara” 
narciarski 
przechodził różne 
Wielokrotnie — z uwagi na do­
skonałe warunki 
sportu narciarskiego, a także z 
uwagi na kapitalne widoki na 
miasto Bielsko-Białą i okolice — 
próbowano dostosować „Saharę” 
do wymaganych wymogow nar­
ciarstwa wyczynowego i masowe­
go i trze ba powiedzieć, iż próby 
te za każdym razem przynosiły 
coś nowego, coś co narciarce i 
turyści przyjmowali z uznaniem. 
Ogrom pracy nie pozwalał jed­
nak nigdy na pełną realizację 
zamierzeń. Brakowało 
sił, mocy. Były tylko 
wytrwałość, z jaką 
działacze sekcji narciarskiej 
BBTS — Włókniarz pragnęli i 
nadal pragną zrealizować te pla­
ny do końca, tzn. do całkowitego 
zakończenia prac łącznie z bu­
dową dolnego odcinka tej trasy.

Ostatnie dwa lata przyniosły w 
konfiguracji ..Sahary” duże zmia­
ny. Nakładem niezliczonej ilości 
roboczogodzin, przepracowanych 
w czynie społecznym przez dzia­
łaczy narciarskich, zawodników i 
miodzicz wielu szkół Bielska-Bia­
łej. na stromym stoi u Szyndziel­
ni, obok istniejącej starej wycin­
ki leśnej zwanej „Saharą”, wy­
cięto kilka hektarów lasu, oczy­
szczono młodniak, częściowo wy- 
karczowano pnie. W ten sposób 
powstał jeden z najpiękniejszych 
stoków slalomowych w Pclsce, 
zlokalizowany w pobliżu wielkie­
go miasta, oświetlony, położony 
tuż obok kolejki linowej, z któ­
rej korzystają narciarze i tury-

Listopa-1 bywa zazwyczaj de­
szczowy i mglisTy, ale WAIA ra­
dzi z?pomn ieć o takich progno­
zach tym bardziej, że na koniec 
listopada i początek grudnia za­
powiada zorganizowanie całego 
szeregu arcyzabawnych i cieka- 
■wych imprez artystycznych. . z 
których niektóre winny również 
zawitać do naszego miasta.

A więc w dniach od 28 listopa­
da do 4 grudnia na terenie nasze- 
go województwa wystąpią w spe­
cjalna ch programach artyści pol- 
•cv i zagraniczni. Zapowiedział 
swój udział w imprezach -A^r'' 
bórkowych” znany parodysta Bo-

stąpieniu na Plenum, iż ponad po­
łowa załogi FSM to ludzie młodzi. 
Średni wiek zatrudnionego w 
FSM wynosi 28 lat. Mówiąc o pro­
blemach wychowawczych mówca 
stwierdził, iż fabryka. Komitet 
Fabryczny PZPR slaraią się stwa­
rzać maksymalne warunki dla 
prawidł-””ei adautacji młodzieży 
zamiejscowej w nowym środowi­
sku i jak najlepiej przygotować 
młodzież do wykonywania zawo­
du. Przenrowadzono szerokie ivs- 
kusje z młodzieżą, opracowano bo 
gaf” program działania i pracy z 
młodzieżą W hotelach robotni­
czych mieszka 2 000 pracowników7; 
Na terenie fabryki działa jedna 
organizacja ZMS. Wvrosla już 
spora liczba aktywu zetemesow- 
skżego. Są przvklady kierowania 
młodych ludzi na trudne odcinki

lesław Gromnicki na czele Kwar­
tetu VTarsząwski .go. Przyje sie 
Silna grupa pod wezwaniem .

gościć bedz.emy zespół
le Thaiť Granda Banda . ,~zer- 
-ne gitary”, czechosłowacki 

spół „Muzika bez kapelni-.a ■ 
grecki że: rół „H" j£n”- a 
Hankę B: :licką z zespołem i wie­
lu innych artystów estrady p< .- 
skiej i zagranicznej.

Wojewódzka Agencja 
Artvstycznych gotowa jes p 
gotować pecjalnt K 'Ogram.r oko­
licznościowe na zlecenie zakł 
dów pracy z udziałem ergowych 
wykonawców polskich 1 -græ ~ 
cznych.

wyróżniony przez TAI
W Dublinie (Irland!») obradę» iła 

ostatnio Si Konferencja Generalna 
FAI — Federation Aeronautique In­
ternationale. Momentem, który wy­
zwolił spontaniczną owację «bra­
nych było nadanie Medalu Liłientba- 
Ia — ne wyższego odznaczenia szy­
bowcowego na święcie — dwukrot­
nemu mistrzowi świata w -zybow- 
nierwie, JAř IWI WRÓBLEWSKIE­
MU. Nie był to jedyny akcent polski 
w czasie konferencji. Dyrektor gene­
ralny FAI, P- Hennecart. wręczył po­
nadto dyplomy im. Paula Tissandiera 
aż trzem Polakom. Otrzymali 1e: UR­
SZULA SUVAK. BOLESŁAW AHL 
oraz senior polskich pilotów sporto­
wych, Zasłużony Mistrz Sportu, pi­
lot Aeroklubu Bielsko - Białsk.e-o 
WŁADYSŁAW GAWLIK.

Zaszczytnego wyróżnienia gratulu­
jemy popularnemu „Władziów“’, Ob’ 
tył i latał sto li tl (* BP)

Prawdziwy „deszcz
.iirakryjnycb imprez zapowiada WALA

Wyborczej
I paidzitrr-ka bieżącego roku Wo­

jewódzka Rerfa Narodowa w Katowi­
cach powołała Powiatową Komisję 
Wyborczą w Bielsku - 
przewodniczącym został 
Gminnej Spółdzielni ------- _
Chłopska Ej ~tra Wilkowice, Mieczys­
ław Broda, a zastępcą kierownik 
* iału organizacji i pl ic w Zakładach 
Mięsnych — Józef Łysek. Na stano­
wisko sekretarza powołany został 
adiunkt I dii Politechniki Łódzkiej w 
Bielsku - Białej — Kazimierz Ma- 
ciyński. «

Po—olano również członków komi­
sji. w rkład którnj wchodzą: Jan Że­
lazo, T: ’eusz Lipowski. Anna Pu*a" 
pa. Edward Kos, Stanisław Błotko, 
B mata Biodrowa, Antoni JasiczeK, 
Józrf Stec i Franciszek Rezik.

Siedziba Powiatowej Kornlsił,.?7,i" 
borcze’ mieści się w budynku Biblio­
teki Miejskiej w Bielsku - Białej przy 
ulicy Słowackiego ITa.

ROK XV1I1 NAKŁAD: 41.526 egz.

BREW pozorom — o- 
kres zimowy sprzyja 
powstawaniu pożarów. 
Główną przyczyną tego

$

W tym tygodniu odbyła się w Bielsku Po w fr to we Olimpiada Wiedzy 
Rolniczej zorganizowała między innymi pizei Zarząd Powiatowy 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej oraz Powiatową Radę 
Szkolenia Zawodowego. Do finału zakwalifik-wało się ostatecznie 
sześć osób. Zwyciężyła Maria Korzeniowska (dru| z lewej) plzjB 
Krystyną Muchą ł Jadwigą Me«cnarnvrską. Pozostałymi uczestnik- - 
mi finałów byli: Elżbieta Maroszek, Józef Król oraz Cz^sła— 

Krzempek.



Przed wyborami do rad narodowychRenciści z
w Warszaw iß SIEDZIBY QBWOßDWYCH KOMISJI WYBORCZYCH W BIElSKU-BIAtU
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— Rud śca — Dom29nr
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— Swiętoszówka

ÎCe było
żadnego

zabójstwa .Stalownlk”

i w powiecie
— Kozy — świetll-

2

— Szkoła nr 7 przy4
5

6 — Szkoła nr 8 przy
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PORUCZNIK K.:
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nr 31 — Szkoła Podsta- 
8 przy Broniewskiego 23, 
nr 32 — Przedszkole nr

Komisji
Szczyrk

lledi- 
tysięcy

nr 35 — Technikum O- 
przy Akademii Umiejęt-

manie
ka” w

nr 7 — Liceum Ogólno- 
przy Konopnickiej 9,

na terenie miasta. Granice ob- 
podają plakaty.

próżno.
„niewi-

Tow. Dyrektorowi 
MARIANOWI KANI

11, 
nr

2, 
— Kozy — ‘wietłl-

— Ligota — Szkoła 
1.
— Ligota — Szkoła

choó 
posunięcie. W 
czytamy mla-

czujnośó 
W wor-

Przez trzy dni 4S rencistów ZPW tm. 
Findera „Finex" w Bielsku - Białej 
zwiedzało Warszawę, poznając sto­
łeczni osobliwości architektoniczne, 
liczne zabytki historyczne. Stare Mia­
sto, Łazienki, nowoczesne arterie wlel 
kiego miasta oraz jego nowocześni 
dzielnice. Odwiedzili także Wilanów.

nocy z 8 na 7 grudnia wła- 
do restauracji „Pod Sikor- 
Kobiórze.
nocy z 21 na 22 llpca wła- 
do sklepu spożywczego

ponad dva lata. De­
tv łamań do uspołecz- 
placówek hrndiowych 

powiatach. Tylko w 
v, y pad.- u doszło do

obwodu 
wowa nr 
13.

obwodu
wowa nr

obwodu __________
4 przy Kazimierza Wielkiego 12,

— Międzyresortowy 
Zawodowych przy

suk-
Pri-

obwodu nr 44 — Szkoła Podsta­
wowa nr 26 — Straconka 245,

obwodu nr 45 — {wietlica OSP w 
Kamienicy,

obwodu nr 46 — klub ZPW „WE- 
LUX" przy Leszczyńskiej 20.

obwodu nr 17 — Filia Domu Kul­
tury w Mikuszowicach Śląskich 
przy Olszówki,

obwodu nr 48 — Szkoła Specjal­
nego Zakładu Wychowawczego 
przy Bystrzańskiej 72,

obwodu nr 49 — Dom Zasłużone­
go Nauczyciela przy Pocztowej 14a.

obwodu nr 50 — Przedszkole nr 
19 przy Kasprowicza 5,

obwodu nr 51 — Szkolt Podsta­
wowa nr 12 przy Straconki 25,

bwrdu nr 52 — świetlica OSP w 
Mikuszowicach Krakowskich przy 
Greczki.

obwodu nr 53 
przy Stalowej 10.

Już od 4 listopada wszyscy wyborcy « terenu naszego miasta 
i powiatu powinni udać się do siedzib swoich Obwodowych Ko­
misji Wyborczych w celu sprawdzenia list wyborczych. Poni­
żej podajemy do wiadomości numery obwodów i siedziby Ob­

wodowych Komisji Wyborczych 
wodów głosowania szczegółowo

— Spotkałem się tu z opinią, 
te to przypadek pomógł nam 
w zdemaskowaniu „niewi­
dzialnych". Jeśli legitymowa­
nie trzech spóźnionych prze­
chodniów można nazwać przy­
padkiem, to jest to klasyczny 
przykład przypadku kierowane 
go: służba zewnętrzna (mun­
durowa — przyp. TP) MO, 
nasz wielki sojusznik w zwal­
czaniu tzw. nocnej przestęp­
czości, uzyskała w ten sposób 
zaplanowany sukces operacyj­
ny. Dziś mogę panu powie­
dzieć, że obok naszych opera 
cyjnych czynności, zmierzają­
cych do wyeliminowania osób 
podejrzanych, w akcji prze­
ciwko „niewidzialnym" brały 
udział wszystkie służby MO! 
Największe pole działania i 
najpoważniejsze obowiązki 
miała tu oczywiście służba 
zewnętrzna. W momencie, gdy 
zdecydowaliśmy się na powo­
łanie specjalnych grup ope­
racyjnych, działających na te­
renach zagrożonych, wiedzie­
liśmy już, że najcenniejszym 
pomocnikiem będzie d'a nas 
ów szary, mundurowy mili­
cjant, patrolujący co noc 
twoją dzielnicę, wprowadzony

W Jednym ze straganów na 
targowisku miejskim znalezio­
no ostatnio zwłoki mężczyzny. 
Nieznaczne obrażenia na twarzy 
denata sugerowały śmierć na­
głą 1 tragiczną. Po mieście ro­
zeszła się bezpodstawna pogłos­
ka o rzekomym „zabójstwie na 
targowisku’*.  Z informacji, ja­
kie uzyskaliśmy w tej sprawie 
z prokuratury powiatowej wy­
nika, że 32-Iętni Władysław 
Wachmieta, zamieszkały przy ul. 
Wieczorka, zmarł śmiercią na­
turalną. Obrażenia na twarzy 
powstały przy upadku ze schod­
ków, dzielących stragan od 
przedsionka. (tap)

zapotrzebowanie na wodę wynosić 
będzie w 1974 roku 120, a w 19S5 
358 tysięcy metrów sześciennych na 
dobę. Dynamiczny rozwój przemy­
słu i budownictwa mieszkaniowego 
w naszym regionie, a zwłaszcza bo­
dowa nowych zakładów przemysło­
wych, spowodowała narastanie nie­
doboru <żody i związaną z tym ko­
nieczność szybkiej rozbudowy urzą­
dzeń wodociągowych. Głównymi u 
daniami inwestycyjnymi na naj­
bliższy okres są wodociąg na ulicy 
R. Luksemburg, wodociąg Hałcnów 
— Komorowice, rozbudowa ujęcia 
wody w Kobiernicach, ro? budowa 
ujęcia w Wapienicy. a także prze*  
budowa i modernizacja sieci magi­
stralnej. Zrealizowanie w możliwie 
szybkim okresie tych inwestycji bę­
dzie miało duży wpływ na popra­
wę stanu gospodarki wodnej w 
BOP. (wyi)

manie < ___
Was w Ligocie.

© w nocy z 5 na S grudnia dwa 
włamania: do sklepu tekstylno- 
dziewiarskiego GS w Wapienicy 
oraz do sklepu wielobranżowego 
GS w Jas.en.cy.

I wreszcie:
O w nocy z 1 na 2 stycznia 1973 

usiłowane włamanie do restaura­
cji „Balaton” w Biernej...

— Szkoła nr 2 przy

Dlaczego dzHłnll tek dług«. 
Czy rzeczywiście dlu. o? Czy 
któryś z nich, z siedmiu „niewi­
dzialnych”, znając kres swej 
przestępczej k riery dokonałby 
tak fatalnego .výboru przy­
szłości? Zagarnęli blisko milion 
złotych. To prawda. Ale żi den 
z nich nie nu samochodu, żaden 
nie mieszka w przepychu. Na­
leżałoby więc zapytać, kim s )? 
Czy można postawić znak rów­
nania pomiędzy ich przestępczym 

prytem — a zwykłym, ludzkim 
rozsądkiem? Ale o tym — za 
tydzień.

• w no-y z 4 na I sierpnia 1971 
w Bei twinie, dzialrląc przez wy­
ważenie drzwi...

C' w nr-y z 20 na 11 sierpnia 
1971 działając przez wybicie 'tyby 
1 przepiłowanie kłódek...
• w nocy z 11 na 12 czerwca 

lo6'  przez wyważenie cworu  wen­
tylacyjnego włamali się do...

* *

O w nocy z 5 na 6 sierpnia 1972 
przez wybicie otworu w ścianie 
włamali się...
• w nocy z 27 na 28 lutego 1972, 

po wycięciu krat ckieni—ch...
• w nocy z 3 na 4 kwietnia 1(71 

po przepiłowaniu krat w otworzą 
wentylacyjnym...
• w nocy z 21 na  22 listopada 

po wyrwaniu desek z dachu...
*

• w no y z 4 na 8 wrz ni i 1971 
po wybiciu otworu w murze przy 
użyciu gowicy  od maszyny pie­
karniczej...

*

Wobec tak różnorodnej meto­
dy działania, nadmiar wyobraź­
ni, który pozwolił przypisać te 
w’tmania jednej, zorganizowa­
nej grupie przestępczej, powi­
nien doprowadzić do szybkiej 
likwidacji „niewidzialnych”. Na 
leży więc ponowić pytanie: dla­
czego działali tak długo?

Eonie i rodzinie 
wyr-zy glęb iklego współczu­
cia z powodu śmierci

Bielsko - Biała podzielone Jest na 
53 obwody wyborcze. Siedzibą Ob­
wodowej Komisji Wyborczej pierw 
szego obwodu jest świetlica hotelu 
robotniczego KBO „Beskid” przy 
ul. Spółdzielców 11.

Wyborcę drugiego ohw odu wybór 
czego mają swą siedzibę w Obwodo 
wej Komisji Wy Jorczej w Szkole 
Podstrwowej nr 14 przy ulicy Brat 
ków 6, a wyborcy obwodu trzecie­
go w Szkole Podstawowej nr 6 
przy ul. Brodzińskiego 3.

Siedzibą OKW obwodu nr 4 jest 
świetlica Spółdzielni Mieszkaniowej 
BOP przv Piastowskiej 86,

oówodu nr 5 — Przedszkole nr 23 
przy Dębowej 8,

obwodu nr 6 — Szkoła Podstawo­
wa nr 16 przy Marchlewskiego 2, 

obwot u nr 7 — Szkoła Podstawo­
wa nr 21 przy E. Plater 3,

obwodu nr 8 — Szpital nr 3 przy 
Konopnickiej 6,

oliwodu nr 9 — Filia Politechniki 
Łódzkiej przy Findera 32,

obwodu nr 10 — Zasadnicza Szko 
la Zawodowa przy Budowlanych 1, 

obwodu nr 11 — Technikum Włó­
kiennicze przy K. Marksa 14.

obwodu nr 12 — świetlica Biel­
skich Zakładów Remontowo-Mon- 
tażo vych Przemysłu Lekkiego przy 
Montażowej 3,

obwodu nr 13 — Szkoła Podsta­
wowa nr 19 przy M. Thoreza 72, 

obwodu nr 14 — Liceum Ekono­
miczne przy Komorowickiej 27,

obwodu nr 15 — Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego przy 8 Mar­
ca 14,

Za liczny udział w pogrzebie, 
ca wieńce i kwiaty, za okaza­
ną r-jtnoc w czi sie choroby 
naszego drogiego Męt i i Ojca 

Mikołaja PŁ1GAWKO 
serdeczne podziękowania Dy­
rekcji, Radzie Zakładowej, Ra­
dzie Robotniczej i W p Ipra- 
cownikom ZPW „Lantex” w 
Bielsku - Białej, Zarządowi 
ZBoW n. Kolegom, Stud ntom 
FIU PŁ., Ucznicn TME, Są­
siadom, Krewnym I Znajomym 
składają

obwodu nr 33 — Szpital nr 2 przy 
Wyzwolenia 18,

obwodu nr 34 — Szkoła Podsta­
wowa nr 18 prz” Norwida 30.

obwodu
grodkâcze
ności 1,

obwodu nr 36 — Parstwowy Dom 
Rencistów przy Greczki U,

obwodu nr 37 — Młodzieżowy 
Dom Kultury przy Broniewskiego 
27,

obwodu nr 38 — klub Elektrocie­
płowni „Elektron” przy Tuwima 2, 

obwodu nr 39 — Zasadnicza Szko 
la Zawodowa Zakładu Energetycz­
nego prrr Gorkiego 7.

obwodu nr 40 — Szkoła Podsta­
wowa nr 20 przy Lenartowicza 17, 

obwofu nr 41 — świetlica Spół­
dzielni Mieszkaniowej BOP przy Ju 
trzenki 2,

obwodu nr 42 — Szkoła Podsta­
wowa nr 13 przy Lipnickiej 226.

obwodu nr 43 — Filia Domu Kul­
tury w Lipnik u przy Podgórnej 69

w tym czasie? 
sprawcy korzystali 
z bezkarności?

Właśnie, dlaczego?
Przeglądam materiały 

twa. Teczka liczy kilka 
stron. Sam akt oskarżenia — to 
monoton la powieść sensacyjna 
*... morałami. Ale o morałach — 
później. Aż 56 stron maszynopisu 
sajmuje lakoniczny opis sześć­
dziesięciu trzech włamań, doko­
nywanych przy użyciu łomów, 
tasaków, siekier i pił do metalu, 
przez wyłomy w murach i sufi­
tach, przez wybite okna, wyrwa­
ne f smugi... Trzyletni ofcres 
działalności „niewidzialnych” 
mógłby suj .rować, że dokony­
wali włamań przeciętnie raz w 
miesiącu. W rzeczywistości — 
częstotliwość ta była mniejsza 
latem — większa jesienią 1 
zitpą. Wymowni są również da­
ty poszczególnych „skoków".:
• — locy z 30 na 31 grudnia 

włamanie do res*auracji  „By- 
■trzanka” w Bystrej.

To nasilenie włamań w okre­
sie jesienno-zimowym oraz 
zdumiewająca słabość do nocy, 
poprzedzających lub następują­
cych po świętach państwowych 
lub religijnvch, kiedy spod’ >e- 
wać się można osłabionej czuj­
ności organów porządkowych, 
przemawiały za tym, że prze­
stępcy ni- działają bezmyślnie. 
A jeśli nie działają bezmyślnie, 
to można przypuszczać, że sta­
rają się również wprowadzić w 
błąd milicję! Ale w Jaki sposób?

Wywi idowca — rutyniarz ty­
puje często sprawców włamania 
po zastosowanej przez niego me 
todzie. W wydziale służby kry­
minalnej odstąpiono tym razem 
od tej zasady. Było to zrobione 
„na wyczucie”, przemówił ów 
„szósty zmysł” Sherlocka Holme 
sa skłaniając ludzi, prowadzą­
cych dochodzenie w sprawie 
„niewidzialnych” do sprzecznego 
z praktyką przypisania przestęp­
stw, dokom wanych krańcowo 
różnymi metodami. Jednej, zor­
ganizowanej grupi ■ włamywa­
czy. Było to szczęśliwe, 
mocno dyskusyjne 
akcie oskarżenia 
nowicie:

mgr STEFANA CHYLI 
lUidają:

Dyrekcja 
Grono O d gogłezaa 
Administracja 
Uczniowie 
Zasadniczej Szkoły 
Włókienniczej Z "7 
im. St. Bulazsa 
w Bielsku - Białej

Tę piękną wycieczkę swoim wysłu­
żonym pracownikom zafundowała Ha­
da Zakładowa „Flnexu”, pokrywając 
wszystkie związane z nią koszta.

(Ho)

3 — OSP przy Strażac

obwodu nr 16 — świetlica Spół­
dzielni Mieszkaniowej BOP przy 
Czarneckiego 3.

obwodu nr 17 — Szkoła Podsta­
wowa nr 15 przv Michałowicza 55, 

obwodu nr 18 — Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa „Bt tamy* ’ przy Lom­
py,

obwodu nr 19 — Szkoła Podsta­
wowa nr 3 przy Ossuchowsk,ego 8, 

obwodu nr 20 — Technikum Ga­
stronomiczne przy Wyspiańskiego 5,

obwodu nr 21 — Szpital nr 1 przy 
Wyspiańskiego 21,

obwodu nr 22 — świetlica Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Strzecha” 
przy P. Skargi 4,

ob >odu n ‘ 23 — Technikum Me­
chaniczno - Elektryczne przy Sło­
wackiego 24,

obwodu nr 24 — Państwowa Szko 
ła Muzyczna przy Schodowej 4,

obwodu nr 25 — Międzyzakłado­
wy Dom Kultury Włókniarzy przy 
1 Maja 12,

obwodu nr 26 — Szkoła Podsta­
wowa nr 5 pry Partyzantów 62.

obwodu nr 27 — sala widowisko­
wa FAE „Apena” przy Leszczyń­
skiej 6,

obwodu nr 28 — Liceum Orólno- 
kszl.ałcące im. S. Żeromskiego przy 
Bohaterów Warszawy 20.

obwodu nr 29 — świetlica MHD 
przy Barlickiego 14.

nr 30 — Szkoła Podsta-
10 przy Komorowickiej

Na terenie powiatu działać będzie 
61 Obwodowych Komisji Wybor­
czy ch, Siedziby Obwodowych Komi 
sj Wyborczych dla miasta Czecho­
wice - Dziedzice mieszczą się dla:

obwodu nr 1 — Dom Kultury Ko 
palni „Silesia” przv Górniczej 2.

obwl du nr * - - -
Szczotki 54,

obwodu nr :
kiej 3,

obwodu nr
Szkolnej 6.

obwodu nr
Zespół Szkół
Traugutta

obwodu
ORMO 6,

obwodu 
kształcące

Za okazane w-półczucle, 
wieńce 1 kwiaty — Dyrekcji f 
Radzie Zakładowej Obwodo­
wego Urzędu Pc eztowego w 
Biel iku - Białej Koleżankom, 
Kolegom, Współpracownikom 
oraz wszystkim, Wórzy wz:ęli 
udział w pogrzebie zmarł ro 
naszego najdroższe-o 'lita. 
Ojca 1 Dziadka

JANA JANUŁY 
•erdeczne podziękow tnia skła­
da pogn.zona w głębokim smut­
ku

ZONA Z DZIEĆMI 
I WNUKAMI

w intymne sprawy swego re­
jonu często nie znane nam, 
profesjonalistom. I nie pomyli­
liśmy się. Nasi mundurowi ko­
ledzy tygodniami i miesiącami, 
z uporem godnym tej ważnej 
sprawy sprawdzali stan tech­
nicznego zabezpieczenia obiek­
tów, obserwowali szczególnie 
zagrożone sklepy, legitymowa­
li osoby podejrzane, notowali 
rumery rejestracyjne samo­
chodów, pojawiających się na 
terenie operacji. Ich zasługa 
jest tym większa, że wysiłki te 
nie przynosiły przez wiele 
miesięcy żadnego rezultatu. 
Dziś wiemy już, dlaczego tak 
było. Mieliśmy do czynienia z 
przeciwnikiem wyjątkowo doś­
wiadczonym. Ale lepiej bę­
dzie, jeśli opowie panu o tym 
mój zastępca, który nadzoro­
wał od początku sprawę „nie­
widzialny ch".„

KAPITAN ZBIGNIEW M.
— 63 włamania! Straty się­

gające miliona złotych! Pro­
szę nam nie zazdrościć, •re­
daktorze, końcowego 
cesu w tej sprawie,
mo — nie jest to wyłącz­
nie nasz sukces, secundo — 
nie radziłbym panu znaleźć się 
w -naszej sytuacji hm, urzędo­
wej. Przestępcy penetrowali 
przecież teren wszystkich 
ościennych powiatów! I wszę- 
dz'e wedziano, że wywodzą 
się z Bielska lub okolic. Pyta­
no więc, w różnym tonie: co 
wy tam robicie? I pan zapyta 
z pewnością: co wyście robili

Dlaczego 
tak

obwodu nr 8 — Szkoła Podstawo­
wa nr 5 przy Marchlewskiego 21.

obwodu nr 9 — Dom Socjalny Ra 
finerii przy 3arlickiego 26,

obwodu nr 10 — Szkoła Podstawo 
wa nr 4 przy Studenckiej 2,

obwedu nr 11 — Szkoła Podsta­
wowa nr 6 przy Fabrycznej 37.

obwodu nr 12 — Szkoła Podsta­
wowa nr 1 przy Chłops iiej 66,

obwodu nr 13 — świetlica Wojr- 
wódzk.eęo Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych przy Junackiej 2,

obwodu nr 14 — Szkoła Podsta­
wowa nr 3 przy Lipowskiej 26,

Siedziby Obwodowych
Wyborczych dla miasta
mieszczą sie d’a:

obwodu nr 15 — Szczyrk Dolny — 
Szkoła Podstawowa nr 1.

obwodu nr 16 — Szczyrk — Ośro­
dek Kultury „Sokolnia”,

obwodu nr 17 — Szczyrk Górny 
— Szkoła Podstawowa nr 2.

Siedziby Obwodowych Komisji 
Wyborczych dla gmin powiatu 
bielskie) o mits/^zą się ’ła:

obwodu nr 18 - Bestwin- — 
Dom Ludowy,

obwodu nr 19 — Bestwina — 
Szkoła Podstav >wa nr 1.

obwodu nr 20 — Bestwinka — 
świetlica OSP,

obwodu nr 21 — Janowice — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 22 — Kaniów — Szko­
ła Podst-iwowa,

obwodu nr 23 — Buczkowice — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 24 — Buczkowice — 
Nadleśnictwo,

■ powodu śmierci Żony 

JADWIGI 
(erdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

ZARZĄD I ZAWODNICY 
KLUBU BKS „STAL” 
BIELSKO-BIAŁA.

KAPITAN M.:
— Rutyna bywa czasem 

zgubna, redaktorze. Szukaliś­
my przede wszystkim wśród 
recydywistów. Na 
Okazało się, że gang
dzialnych" wywodził się ze 
środowiska osób nigdy nie ka­
ranych! Penetrowaliśmy rów­
nież tzw. sfery niebieskich 
ptaków, nierobów. Bezskutecz­
nie. Wszyscy włamywacze pra­
cowali zawodowo. Szukaliśmy 
skradzionych przedmiotów w 
melinach paserskich. Bez re­
zultatu. Okazało się, że nicze­
go prawie nie sprzedawali, za­
chowując kradzione rzeczy do 
własnego użytku. Idąc jeszcze 
dalej, zaczęliśmy obserwować 
tzw. środowisko młodzieży po­
zytywnej. I to nie dop, owę­
dziło do celu. Przestępcy wy­
dawali skradzione pieniądze 
w sposób umiarkowany, nie 
zwracając na siebie uwagi i 
nie budząc podejrzeń. Nie 
ustrzegliśmy się również błę­
dów w naszej pracy. Przypusz­
czaliśmy, że włamywacze ko­
rzystają z własnego środka lo­
komocji, prawdopodobnie sa­
mochodu. Okazało się, że wy­
noszą kradziony towar w... 
workach turystycznych!_
dziś rie potrafię zrozumieć, 
jak trzy osoby mogą wynieść 
ze sklepu z artykułami gospo­
darstwa domowego towar 
wartości 70 tysięcy złotych? 
W docznie pomagał im ktoś 
czwarty, równie „niewidzial­
ny". Błędne było również na­
sze nieco przesądne mniema­
nie, że prawdziwy złodziej 
nigdy nie kradnie dwa razy w 
tym samym miejscu. „Niewi­
dzialni", wbrew wszelkim re­
gułom, powracali na miejsce 
przestępstwa. Angażując pra­
wie cały stan osobowy jedno­
stek terenowych MO do ope­
racji przeciwko „niewidzial­
nym" wiedzieliśmy, że nie 
wszyscy funkcjonariusze mają 
odpowiednie przygotowanie do 
walki z tak sprytnym i doś- 
wmdczonym przeciwnikiem. 
Później okazało się, że prze- 
stępcj/, zorientoicani w działa­
niach prewencyjnych MO, za­
stosowali m. innymi znany w 
śmiecie przestępczym system: 
na zewnątrz penetrowanej 
placówki nie pozostawiali żad­
nych śladów. Zamykali kraty 
i drzwi przy pomocy... włas­
nych kłódek. Zda r-alo »ię, że 
milicjanci, sprawdza, ąc pra­
widłowe zebezpieczenie obiek­
tu, nie domyślali się nawet, że 
wewnątrz zna dują się poszu­
kiwani... włamywacze.

obwodu nr H - Godzinka -ą
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 26 — Rybarzowlce — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 27 — Jasienica — Sźke
ła Podstawowa,

obwodu
Ludowy,

obwodu
Ludowy,

obwodu
la Podstawowa.

obwodu nr 31
Dom Strażaka,

obwodu nr 32 — Wiesze ęta — 
Szlioła Podstawowa,

obwodu nr 33 — Komorowice Kra 
kowskie — sala Domu Ludowego,

obwodu nr 34 — Komorowice 
Krakowskie — sala Urzędu Gmin r,

obwodu nr 35 — Komorowie Slą 
skle — Szkoła Podstawowa nr 2,

obwodu nr 36 — Hałcnów — Dom 
Kultury,

obwodu nr 37 — Hałcnów — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 38 — Komorowice Kra 
kowskie — świetlica szpitalna.

obwedu nr 39 — Kozy — Szkoła 
Pod itawoWa nr 1,

obwodu nr 40 — Kozy — Szkoła 
Podstawowa nr

obwodu nr 41 
ca gminna.

obwodu nr 42
ca OSP.

obwodu nr 43
Podstawowa nr

obwodu nr 44
Podstawowa nr

Obwodu nr 45 — Bronów — Sikł 
ła Podstawowa,

obwodu nr 46 — Zabrzeg — Szko 
ła Podstawowa,

obwodu nr 47 — Stare Bielsko — 
Dom Ludowy.

obwodu nr 48 — Stare Bielsko — 
Szkoła Podstawowa.

obwodu nr 49 — Mazańcowice — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 50 — Wapienlca — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 51 — Wapienlca — 
świetlica Fabryki Domów,

obwodu nr 52 — Jaworze Dolna
— Dom Strażaka.

o wodu nr 53 — Jaworze Dolne
— Szkoła Podsawowa,*

obwodu nr 54 — Międzyrzecze — 
Szkoła Podstawowa,

obwodu nr 55 — Wilkowice — 
świetlica Domu Strażaka,

obwodu nr 55 — Wilkowice — 
świetlica w agronomówce,

obwodu nr 57 — Wilkowice — 
świetlica sanatorium,

obwodu nr 58 — Bystra Śląska — 
sala kinowa koło sanatorium,

obwodu nr 59 — Bystr i Krakow­
ska — Szkoła nr 1,

obwodu nr 60 — Meszna — świe­
tlica w Domu Strażaka,

obwodu nr 61 — Bystra Śląsk« — 
świetlica sanatorium, pawilon IV.

E 29 października 1973 r odbyło się 
g plenarne posiedzenie Partyjno-Go- 
“ spodarczvgo Zespołu Koordymcji 
= Terenowej BOP przy KP PZPR. Te- 
= matyka obrad obejmowała informa- 
= cje o budowie szkół zawodowych 
5 przez poszczególne branże przemys- 

łowo - usługor e na terenie BOP*  w 
£ latach 1974 75 oraz kwestie związa­li ne z koordynacją wszystkich przed- 
S sięwzięć w celu zabezpieczenia peł- 
ź= nej ri ipizacji programu inwestycji 
= wndnyc do roku 1980 na terenie 
H BOP.
E Sprawą, która była w centrum o- 
E brad jest kwestia realizacji progra- 
= mu Inwestycji wodnych do 1985 ro- 
2 ku. Miasto i powiat są położone na 
= terenach ubogich w zasoby wód pod 
■ś ziemnych i powierzchniowych. Nic 
g więc dziwnego, że nakłady finan­
se (owe na budowę, rozbudowę i mo- 
= dernizację urządzeń wodociągowych 
= w latach 1945 — 1972 wvnosily ogó- 
= łem 258 milionów złotych.
— W związku 1 rozwojem przemy- 
2 siu 1 budownictwa mieszkaniowego 
H w BOP wzrosło gwałtownie zapo- 
E trzebowanie na wodę. Zgndnie z za- 
g twierdzonym przez Prezydium MRN 
5 w Bielsku - Białej „Programem o- 
™ góli m rozwoju wodociągów w 
=5 BOP na lata 1975—2000”, a opraco- 
2 wanym przez Biuro Projektów Bu- 
2 downirtwa Komunalnego w Kato- 
= wicach i Cer.-alne Biuro Studiów 
= i Projektów Budownictwa Wodne- 
2 KO „Hj droprojekt” w Krakowie,

Działali 
konali 63 
nion-ch 
w kilku 
ostatnim 
długo iczekiwanej konfrontacji. 
Zostali spłoszeni. Wówczas mi­
lic "a uz'skala pierwsze wska- 
zówki kim są? jak wyglądają? 
Ale wówczas milicji nie były 
"aż te wskazówki potrzebne, 
x’r-ïstçpcy, w wyniku dwulet­
niej pracy operacyjnej służby 
kryminalnej i dochodzeniowej 
MO, byli już osaczeni. Komple­
towano właśnie dowody i segre­
gowano poszlaki. Ale pech, jaki 
prześladował włamywaczy w 
nocy z 1 na 2 stveznia 1973 przv- 
spleszył likwidacje grupy. Po 
nieudanym włamaniu do restau­
racji B?ł’ ,ATON w Biernej k. 
Żywca sprawcy wracali do do­
mu. Dyla godz 4.30 rano. Przy 
ulicy Lenina spotkali patrol MO. 
Sprawdzono im d~wody osobi­
ste. Były w porządku. Ale za­
wartość worków turystycznych 
musiala wzbudzić 
funkcjonariuszy MO. 
kach tych, cytujemy:

— ...znajdowało się____„
rzędzi służących do dokonywa­
nia włamań, m. innymi łomy, 
tasaki masarskie i piłki do cię­
cia metali...

METAFIZYKA? NIE! ŻYCIE WIDZIANE OCZYMA INSPEKTORÓW 
SŁUŻBY KRYMINALNEJ MO. TRAGEDIE I TRAGIKOMEDIE. HISTO­

RIE SMUTNE I WESOŁE. INNY

Dyrekcji Fabryki Samocho­
dów "Małolitrażowych, Organi­
zacjom społeczno - politycz­
nym. Kolegom i Współpracow­
nikom, którzy udzielili mi naj­
dalej idącej pomocy w ccasie 
choroby i przy zorganizowaniu 
pogrzebu.

MOJEJ ŻONY JADWIGI 
oraz wszystkim, którzy wzięli 
udział w uroczystościach ża­
łobnych serdeczne podziękowa­
nie składa

marian kania



Mówi dyrektor Slaniçîaw Szczepanik

ŁVĘTNE PROBLEMY
czystych wód

w ZAKŁACZIE PRACY

i Czarne-

Plenum KP PZPR

Problemy wychowawcze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

TADEUSZ PAT AN

t5 mi rzrd- 
chociaż za- 
właściwym 
do dzieci i 
w procesie

nie udo-
Jesteśmy 

dzisiejszy,

Chodzi o to, by ZMS opiekował 
się ludźmi młodymi, by apelował 
do dyrekcji w ich sprawach. In- 
dukta jest jednym z bardzo nie­
licznych zakładów, w których 
młodzieżowa organizacja zdobyła 
sobie pełne zaufanie kierowni­
ctwa, Kwestie awansu młodych 
pracowników są rozpatrywane 
wspólnie z przedstawicielami mł') 
dzieżcwej organizacji. W takiej 
atmosferze wzajemnego zaufania 
1 szczerości org nizacja ZMS nie 
tylko pomaga swym członkom, 
ale również podnosi swój auto­
rytet.

Dyskusja przeplatrna pytania­
mi i wspomnieniami trwała dłu 
go. Można by z niej wyciągnąć 
jeszcze viele faktów, przykła­
dów, rad i opinii. W pewnej chwi 
li przerwał ją teleron z Bydgos­
kiej Fabryki Narzędzi. Chodziło o 
dostarczenie części. Sprawa po­
szła gładko; okazało się, że roz­
mówcą dyrektora by' przyjaciel, 
dawny wykładowca ze szkoły 
7MP. Zadzierzgnięte więc kiedyś 
więzy przyjaźni w organizacji 
młodzieżowej przyjad-ą się na­
wet po latach. Młodzi działacze 
wyszli z gabinetu dyrektora z ze- 
5 żyta mi pełnymi notatek. Teraz 
chodzi o to, by je umiejętnie wy­
korzystać.

rencje powinny stać sie dla mło­
dych okazją do wyrażania poglą­
dów. Nie powinno być, zdaniem 
dyrektora Szczepanika, zebrań 
bezpolemicznych. Młodzi powinni 
mówić, dyskutować. Najdoskonal 
szą szkolą dzieiaczy jest organi­
zacja ucząca mówić publicznie, u- 
cząca występować, dostrzegać i 
sygnalizować problemy.

W takim zakładzie jak Indukta 
rola młodzieży jest szczególna. 50 
procent załogi w zakładzie biel­
skim stanowią ludzie, którzy nie 
przekroczyli 30 lat życia, a w Ko 
morowicach jest ich około 70 pro­
cent. Jest oczywiście wiele dzie­
dzin życia zakładu, w których 
partycypować ma organizacja 
skupiająca młodych ludzi. We­
dług dyrektor? Szczepanik? „pod­
stawą podstaw” jest jednak dys­
cyplina zawodowa. Od młodych 
wymaga się bardzo wiele. Zain­
stalowane w Komorowicach na 
nawijalni najnowocześniejsze ma 
szyny obsługiwane są przez ludzi 
młodych. Fobia to chętnie i prze­
de wszystkim fachowo, choć opa­
kowanie nowoczesnej techniki nie 
jest sprawą prostą.

Dyrekcja, Indukty bardzo so­
bie ceni współpracę z młodzieżą.

Nasz reporter uczestniczył w 
jednej z takich rozmów. Odhv- 
wała się ona w dyrekcji Indukfy. 
a rozmówcą był dyrektor Stani­
sław Szczepanik. Pytania zada­
wali działacze ZP ZMS w Biel­
sku-Białej Jerzy Więcek i Koman 
Straub. Dlaczego przedstawiciele 
zarządu ZMS zwrócili się akurat 
do dyrektora Szczepanika? Po- 
wod był prosty. Rozmówca jest 
byłym działaczem młodzieżowym. 
Z małej wioski niedaleko Dębicy, 
chcąc się uczyć, trafił do liceum.

Mimo jednak trudności i mnó­
stwa . pracy nad książką znalazł 
również czas na działalność w li­
cealnym kole Związku Młodzie­
ży Wiejskiej „Wici". Potem został 
przewodniczącym klasowego koła 
ZMP, a po zdaniu matury praco­
wały w Zarządzie Powiatowym w 
Dębicy jako kierownik wydziału 
szkolno - harcerskiego. Dalej by­
ła szkoła organizacyjna ZMP w 
Krakowie, Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Rzeszowie, praca w Za­
rządzie Głównym... W sierpniu
llllllllllllllllllllllllIIIIIIIIIIIinillllllinillllllllllllHIIIIH

19o2 roku przybył do szkoły or­
ganizacyjnej ZMP w Bielsku i tu 
już został. Praca w dziale produk 
cji UZUT-u, równocześnie nauka, 
praca partyjna w POP. w Komi­
tecie Miejskim PZPR. Przez pe- 
wien*  czas pracował w przemyśle 
wełnianym, był następnie zastęp­
cą dyrektor' do spraw handlo­
wych w WSM, no a potem już 
Indukta. Od 1962 roku był człon­
kiem Egzekutywy Komitatu Po­
wiatowego PZPR. I tal: wciąż dy­
rektor Szczepanik łączy pracę za­
wodową z działalnością społecz­
ną, z pracą polityczną. Czyż więc 
należy się dziwić, że bielscy dzia­
łacze młodzieżowi właśnie od nie­
go spodziewają się rad i propo­
zycji?

Nasze nostawv wobec dzieci i mło 
dzieży w domu pozostawiają wie­
le do życzenia. Są sygnały o nie- 
v'sfciwym wykonywaniu władzy 
ro<’ Bcielskiej, gorszącym zacho- 

się, wulgarnym słownic­
twie, uprawianiu pijaństwa i a- 
wuitirr. Problemami 
ko zajmują sie POP, 
gaćaienia związane z 
stosunidem doroslvch 
Rkdzieży od^rvwaja 
wychowawczym kolosalną rolę.

W dyskusji nad zagadnieniami 
wychowawczymi zabierali jeszcze 
glos tow. tow. Brzuchańska, Duź- 
niak, Pawlus, Kania, Guzik, 
SibÄe’rtnis Mykietyn, Gębala i 
GieruszyóskL

Słowo końcowe — stanowisko 
Egzekutywy przedstawił sekretarz 
pre—gandy KP PZPR tow. Jan 
Hieliuski. Za prawidłowe wycno- 
wame młodzieży odpowiedzialna 
jest nie jedna organizacja, nie 
jeina instytucja czy szkoła, lecz 
całe społeczeństwo. Zagadnienia­
mi wychowawczymi dwukrotnie 
zajmowało s!e Plenum, a także 
Egzekutywa. W naszych zakładach 
yracy 50 proc, załóg to młodzi lu­
dzie. Proces wychowawczy nie 
jest jednak wartością statyczną. 
Inna bvła młodzież w latach sześć 
dziesiątych, inne były zadania go­
spodarcze i wychowawcze, inna 
tnłodzież jest teraz, inne są zada- 
oia gospodarcze. Zmieniają się 
wiec także metody naszego od­
działywania na młodzież. VII Ple­
num KC i XV Powiatowa Kon­
ferencja Sprawozdawczo-Wybor­
ca nakreśliły kierunki pracy z 
nk>dzi°ża Powołanie Powiatowej 
Rady Federacji Socjalistvcznvch 
Związków Młodzieży Polskiej
i .onsol’dowalo oddziaływanie na 
młodzież.

Mamy dl? narzej młodzieży a- 
trakcyjne propozycje, możemy 
przed nią postawić interesujące 
Pi ' pektvwy. Robinr” to, stwarza­
jąc chłonny rynek pracy dla mło­
dych ludzi o wvsokich i najwyż- 
•rrch kwalifikacjach, a tym, któ- 
Ry tych kwalifikacji nie mają, 
stwarzamy możbwości Ich uzys­
kania. W ślad za dynamicznym 
ypzwojem gospodarczym POP mu 
si iść także zdynamizowane dzia- 
łame kompleksowego, wychowaw­
czego oddziaływania na młodzież, 
kształtowanie takich cech osobo­
wości mlode-o czlo’vieka jak so­
lidność, rzetelność w wykonywa­
niu pracy zawodowej, wysoka dy­
scyplina społeczra i socjalistycz­
na postaw? eły"zno-moralna. Zor 
ranizowane w maju w 60 zakła­
dach spotkania członków Egzeku­
tywy KP z akt-wem młodzieżo­
wym dowiodły, że młodzież żywo 
Irteremje się problematyką pro­
dukcyjna. żt właściwie rozumie 
ka'*o , Młodzież współgospoda- 

zakładu pracy".
Organizacje młodzieżowe 1 zwlą® 

kowo wypracowały sobie już o- 
krtilone wzory pracy wy chowa w-

Wszystkie zadane pytania do­
tyczyły w zasadzie dwóch pro­
blemów, Chodziło o to. w jaki 
sposób' organizacje młodzieżowe 
kontynuować powinnv tradveje 
działalności ZWM i ZMP, a tak­
że, co współczesna organizacja 
młodzieżowa winna robić, by być 
organizacją pożyteczną dla za­
kładu. Postaramy się w zarysie 
przedstawić g tówne tezy byłego 
działacza młodzieżowego, którego 
opinie na temat działalności or-

Soła. Niegdyś jedna z najryb- 
niejszych rzek Polski. Dziś nisz­
czona przez spychacze, okrada­
na z kruszywa, wbrew prowu 
i wbrew zdrowemu ludzkiemu 
rozsądkowi. Czy uda się Sołę 
uratować dla beskidzkiego kra­
jobrazu? Dla przyszłych poko­
leń? Wiele będzie tu zależało od 
władz Polskiego Związku Węd­
karskiego w Krakowie, dla któ­
rych rzeka Jest dziś marginesem 
działalności gospodarczej...

ROLA i ZADANIA 
ORGANIZACJI ZMS

Boman Straub i Jerzy Więcek rozmawiają z óyrektorem „Indukty' 
Stanisławem Szczepanikiem.

ganizacyjnej ze względu na długi 
staż pracy w związkach młodzie­
żowych są bezcenną skarbnicą 
doświadczeń.

Doświadczenie ZMS, birrą-c pod 
uwagę staż działania, jest naj­
większe, bo inne organizacje 
zrzeszające polską młodzież po 
wojnie działały przecież krócej. 
Działalność jednak tamtych orga­
nizacji miała inny od dzisiejsze­
go charakter, charakter bojowy. 
Propagowany był inny typ boha­
tera młodzieżowego. 'Do dzisiaj 
jednak idea z tamtych lat pozo­
stała- Jest to idea pełnego uczest­
nictwa młodzieży w zachodzą­
cych przemianach społecznych 
zwielokrotniona o nowe możli­
wości dnia dzisiejszego. Z tam­
tych lat wyrosło wielu wspania­
łych, do dziś aktywnych działa­
czy społecznych i politycznych. 
Zdaniem dyrektora Szczepanika 
głównym warunkiem kontynua­
cji tradycji ruchu młodzieżowego 
jest poznawanie historii tego ruj 
chu, jego działalności w trud­
nych powojennych latach.

Zadania i cele współczesnej or 
ganizacji z pewnością są różr • od 
powojennych. Nie należy je-lnak 
zapominać, że i dzisiaj organiza­
cja młodzieżowa tna przygotowy­
wać do pracy autentycznych dzia 
łączy społecznych. Wszelkiego ro­

dzaju zebrania, narady i konfe-

wynalazczych
W celu ułatwienia pracują­

cej młodzieży czynnego udzia­
łu w lakladowym ruchu ra­
cjonalizatorskim zorganizowa­
no w ub. tygodniu z Inicjaty­
wy ZZ ZMS oraz KTiR w Za­
kładach „Lenko” I Młodzieżo­
wą Giełdę Projektów Wyna- 
larczych. Ta nowa forma zna- 
larla oddźwięk w środowisku 
młodzieżowych ra ?jonallzato- 
rów w zakładzie. Młodzieżowa 
Giełda poprzedzona była 2- 
mieslęczną akcją propagando­
wą, na którą składały się: na­
dawanie przez radiowęzeł za­
kładowy pogadanek, wyjaś­
niających cel organizowania 
młodzieżowej giełdy, spotka­
nia z młodymi pracownikami 
poszczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych i udzielanie porad 
przez specjalny zespół dorad­
ców techniczno-ekonomicz­
nych, wyznaczonych przez Za­
kładowe Koło SWP, plakaty, 
.fisze, błyskawice itp.

Rezultatem było 17 projek­
tów wynalazczych, przedsta­
wionych na Giełdzie przez 
młcCzkżowych racjonalizato­
rów, których zastosowanie 
przyczyni się do uzyskania po­
nad 200 tys. zł. efektów eko­
nomicznych oraz poprawy wa­
runków bhp. I Młodzieżowa 
Giełda Projektów Wynalaz­
czych w „Lenko” zaintereso­
wała młodzież i dlatego będzie 
organizowana w następnych 
okresach częściej.

czej z młodzieżą. Znalazły one 
swoje odbicie m. in. we wspól­
nym programie aktywizującym 
środowisko młodzieży pracującej 
pod nazwą „Młodzież dla postę­
pu”. Kryje się pod tym hasłem 
wiele sprawdzony di form dzia­
łania, iak r.spółzawodnictwo pra­
cy, młodzieżowy ruch racjonaliza­
torski, współzarządzanie i adaęf- 
tacia społ-cziio^zawodowa. Wśród 
problemów pracy wychowawczej 
na czoło wysuwa się adaptacja 
młodych, nowo zatrudnionych pra 
cowników. Pra-vidlowe wprowa­
dzenie w obowiązki zawodowe 
młodego człowieka, podejmujące­
go pierwszą w życiu pracę, prze­
sądza o jego późniejszym stosun­
ku do zawodu, do zakładu, do 
pracy w ogóle. Jasne, że proces 
ten winien przebiegać prawidło­
wo. Dlatego ważne jest, aby pro­
cesem adaptacji w równym stop­
niu zainteresowane były dyrekcje 
przedsiębiorstw, organizacje par­
tyjne i młodzieżowe oraz związki 
zawodowe. Tymczasem w wielu 
zakładach pracy działalność ad­
ministracji jest cb-.-t słaba, a ca­
ły ciężar adaptacji spocz"wa na 
barkach społecznych. Zdaniem 
aktywu młodz eżowego decydują­
ce znaczenie dla procesu adapta­
cji nowo zat~jdnionych ma po­
stawa niższego i średniego dozoru 
technicznego. Organizowany ple­
biscyt na najlepszego mistrza, wy 
chowawcę i nauczyciela młodzie­
ży zakłada jako istotne kryTerium 
oceny — pcmc" dla nowo zatrud­
nionych. Szkoda, że olebiscyt ten 
organizowany jest tylko w 27 za­
kładach pracy. W wielu już za­
kładach młodzież kierowana iest 
do wykonywania odpowiedzial­
nych funkcji i stanowisk. Są nie 
stetv jednak i takie przypadki, 
kiedy młody człowiek z dyplo­
mem wyższej uczelni chętnie re­
zygnuje z ambicji zawodówek 
na rzecz wygodnej i bezproble­
mowej pracy, nie mającej _ nit 
wspólnego z jego kwalifikacjami. 
Nadal jest także problemem sy­
stematyczne doskonaleń ie wiedzy 
zawodowej i podnoszenie kwali­
fikacji. Ńie znaleźliśmy jeszcze 
rozwiązania, które zsynchronizo­
wane z odpowiednim systemem 
bodźców, w naturalny sposób na­
kłaniałoby młodego człowieka do 
systematycznej pracy nad dosko­
naleniem zawodowym.

końcowym fragmencie swe­
go przemówienia sekretarz KP 
j-n Wieliński przedstawił zada­
nia szkoły i nauczycielstwa w 
procesie wychowawczym młodzie­
ży funkcje środowiska oraz wa­
gę’kontroli realizacji zadań w za­
kresie wychowania. Powstały juz 
w BOP warunki rozwoiu dla naj­
szerzej zrozumianej aktywności 
wychowawczej sam-j młodzieży, 
P ’d< iwanie i „w -ontowame v 
każdą grupę młodzieży czy dzieci 
mechanizmów wychowania przez 
własną aktywność. przez udział w 
prac- kolektywu i * I?dzl?y.’ 
nowi najtrudniejszy i wieloletni 
cel działalności wszystkich ogniw 
frontu wychowawczego. Cel ten 
musimy realizować od zaraz, (wl) 
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Młodzieżowa 
gie’da

REZULTAT: >
masowe stosowanie larwy muchy plujki na górskich | 

wodach Soły spowodowało doszczętne wytępienie pstrąga i li- C 
pienia, gatunków licznie niegdyś reprezentowanych w Sole. t 
ROK 1964 i

Awaryjny upust wody ze zbiornika zaporowego w Porąbce i 
prowadzony jest pod nadzorem ichtiologów ZO PZW w Krako­
wie. Dochodzi do skandalu: nieprawidłowe opróżnianie zbiorni- 1 
ka powoduje olbrzymie straty w rybostanie. Wiele kilometrów I 
koryta rzeki Soły, poniżej korony zapory w Porąbce, pokrywa , 
metrów i warstwa mułu. Giną ryby, które przetrwały klęskę 
z roku 1959. O konsekwencjach tego „niedopatrzenia” do dziś ' 
cicho. i
ROK 1967 (

Prezydium WRN w Krakowie, /wobec braku sprzeciwu ze i 
strony władz PZW, skraca o rok termin ochronny dla nowo po­
wstałego jeziora zaporowego w Tresnej. Kilkaset tysięcy naryb- 1 
ku szczupaka nie osiągnęło jeszcze wymiaru ochronnego. Pół I 
Polski zjeżdża nad brzegi „żywieckiego morza”, gdzie trwa jedy- , 
na w swoim rodzaju masakra niewymiarowych szczupaków. 
W odpowiedzi na krytyczny artykuł w tej sprawie, redakcja na- ' 
sza otrzymuje wyjaśnienie, utrzymane w starym i ogranym sty- i 
lu. Czytamy w nim:

zbiornik w Tresnej ma mieć charakter wód łososiowa- 1 
tych, w którym dominować ma taki gatunek ryb jak troć je- ' 
ziorowa. Ogólny koszt zarybienia zbiornika rybą łososiowatą , 
w latach poprzednich wyniósł ok. 700 tys. złotych — zaś 
szczupak w tej wodzie jest w zasadzie niepożądany i może 1 
przynieść wręcz odwrotne skutki niż dowodzą domorośli i 
ichtiolodzy (to znów „epitet” pod adresem autora krytyki — 
przyp. TP.j. '

REZULTAT: '
Rybą dominującą w Tresnej jest od wielu lat... karp hodowla­

ny 1 leszcz. Troci jeziorowej nic złowiono tu od roku 1969. Od 
tego czasu zaniechano również zarybiania jeziora narybkiem ( 
ryb łososiowatych. To, co zdążyło tu wyróść, padlo ofiarą dra­
pieżnej larwy muchy plujki — na którą to przynętę, niehigie­
niczną i zakazaną w wielu mniejszych okręgach PZW w Polsce, I 
łowi się w górskich wodach Tresnej od chwili zalania tego ( 
jeziora.
ROK 1973 '

Tresna jest stawem hodowlanym PŻW. Soła, zarówno 
w górnym jak i dolnym biegu — martwą rzeką. I nie ma \ 
róuwież racji mgr inż. Stefcr W. twierdząc, że inaczej wy­
gląda sytuacja na Dunajcu „reprezentacyjnej” rzece ktakow- 1 ; 
skiego Okręgu PZW. I tu prowadzi się od lat „odłowy selek- 1 
cyjne” białej ryby, i tu trwa niczym nie pohamowana ofen- 
~ywa kłusowników, a ryba łososiowata, zepchnięta, do de­
fensywy, występuje już w zdecydowanej mniejszości. Tak ! , 
umierają rzeki najsłynniejszej niegdyś krainy pstrąga i li- ( 
pienia. Rzeki, które nigdy nie doznały masowego zatrucia, , 1 
k órym nie zagrażają przemysł i chem.iji — g tylko ichtiolo- i 
dzy nie tylko „domorośli”.^ i

trzymaliśmy wymowny list. P. n-yr inź. Stefan W. 
b. mieszkaniec Bielska-Białej, przebywający obec­
nie w Krakowie, cytuje nam fragmenty artykułów, 
zamieszczonych na przestrzeni ostatnich 15 lat w.„ 
KRONICE BESKIDZKIEJ. Wspólnym tematem tych 
wycinków jest gospodarka rybna krakowskiego

Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego na wodach otwartych, 
położonych w „śląskiej sferze wpływów”.

i Wygląda to na złośliwość ze strony ZO PZW — plsze tngr 
SW. — Wszystkie „działania” ichtiologów tego Okręgu, wiernie 

i relacjonowane przez Waszą gazetę, miały jeden cel: zniszczyć, 
: wytępić rybostan. Doprowadzić do ruiny najsłynniejsze w Pols- 
Ice wody krainy pstrąga i lipienia. A wszystko dlatego, że 

większość łowiących tam wędkarzy — pochodzi 
go Śląska...”.

Ostrożnie, panie magistrze. Takiej intencji nigdy 
wodnimy ichtiologom krakowskiego Okręgu PZW. 
jednak skłonni podpisać sie pod twierdzeniem, że 
krytyczny stan wód otwartych pogranicza krakowsko-śląskiego 

I jest wynikiem niedbalstwa, wynikającego być może z przeko­
nania, Iż rubieżom województwa nie warto poświęcać specjal­
nej iwagi. Nie od rzeczy będzie przypomnieć poszczególne eta­
py tej kampanii, zwanej przez krakowski aktyw PZW „przebu­
dowa rybostanu rzeki Soły”.

ROK 1959

Ekipy ZO PZW przeprowadzają na całym biegu rzeki So­
ły, od Porąbki po Oświęcim, odłowy sieciowe. Społeczność węd­
karsko jest oburzona. Świnki i klenie sprzedaje się w pobliskich 

Í Kętach po 11 zł. za kilogram! Krytyczny artykuł w KRONICE 
spotyka się z ostrą repliką ZO PZW, w którym nie brak óbrażli- 
wych epitetów pod adresem autore. Według ZO odłowy miały 
charakter selekcyjny, były jednym z etapów przygotowawczych 
do „przebudowy rybostanu”. Soła miała być odtąd intensywnie 
zarybiana rybami łososiowatymi (pstrąg potokowy, pstrąg tęczo­
wi/, lipień, troć).

REZULTAT:
Od dnia pamiętnych odłowów Soł? nigdy już nie osiągnęła 

1 takiego bogactw a ryb, jakim szczyciła się do roku 1959. Nie- 
Í śmiałe próby zasiedlenia tej rzeki rybą łososiowatą, podejmowa­

ne przez koła PZW w Ketach 1 Oświęcimiu, nie przyniosły 
żadnego rezultatu. Dlaczego?

ROK 1961Walne Zebranie członków koła bielskiego PZW podejmuje 
i uchwałę, wzywając wszystkie koła tzw. Wspólnoty Rzeki Soły 

(Oświęcim, Kęty, Żywiec. Bidłsko i niektóre koła śląskie) do
1 podpisania petycji, wzywającej Okręg do wprowadzenia na rze- 

f ce Sole zakazu połowu ryb na tzw. larwę muchy plujki. Pod 
\ petycją kilkaset podpisów. Wydawać by się mogło, że aktyw ZO 
(f PZW w Krakowie, składający się w większości z wędkarzy o wy 

J sokim poziomie etyki przyjmie z zadowoleniem propozycję 
\ Wspólnoty. Stało się przeciwnie.

PIOTR WYSOCKI
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POWSTAJE BIELSZCZANIE
najnowocześniejsza szkoła w ogólnopolskiej inauguracji

sportowego roku szkolnego
i
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x Wydarzenia <Wil»

koncert Laureatów

DZIE LEŻY SFODEK AZJI

Szczepienia przeciwko H-M

U
KULTURALNY

ELEMENTARZ
W 58 JĘZYKACH

stolic» 
Fepu-

KONCERT CH0RÓW 
— UDANĄ IMPREZĄ

wsnółza-
na Śląsku

łe miasto! I „ludność” ma impo­
nującą: na szesnastu wydzia­
łach prawie 38000 studente w. 
2380 aspirantów, około 4000 pro­
fesorów, docentów, wykładow­
ców.

kaleo 
DOS 
KOP

Następnie uhonorowano grupę 
działaczy sportowych pamiątko­
wymi medalami. W grupie tej 
znalazł się również wśród najlep

na 
grupę 
szkol-

również w mie*3^wym  środowisku 
robotniczym.

O rozmiarze tei działalności świad 
cz" 8 tysięcy 546 jej stałych czytel­
ników, którzy odu lodzili bibliote­
ki tej placówki ponad 23 tysięcy ra­
zy 'jedynie w III kwartale br. W 
tym czasie dokonała ona również 
wvmiany księgozbioru w swoich 15 
punktach biblio*e-znvch  w zakła­
dach pracy oraz zaopatrzyła w no­
wości wydawnicze 5 stałych biblio­
tek MOŁDAWSKIE WINA 

I LEGENDA

podstawowe jesienią tego roku 
lub w terminie wcześniejszym. 
Szczepienia prowadzone będą na 
terenie miasta i powiatu w Re­
jo nov.., ch Poradniach Dziecię­
cych i Ośrodkach Zdrowia w go­
dzinach od 9 do 16.

Na terenie powiatu, tam gdzie 
nic ma stałych punktów*  szcze­
pień, odbędą się one w godzi­
nach podanych na indywidual­
nych wezwaniach.

Organizatorem szczepień jest 
Stacja Sanitarno - Epidemiolo­
giczna dla miasta i powiatu.

Elementarz — pierwsza książ­
ka z jaką spotykają się dzieci w 
szkole wydawana jest co roku 
w 58 językach narodów Związ­
ku Radzieckiego. Dz-eci różnych 
narodowości otrzymują tę barw 
ną, ciekawą książkę jako poda­
rek, Największy jest nakład ele 
mentarza w języku rosyjskim — 
3400 tysięcy egzemplarzy, naj- 
mniejszy dla dzieci narodów da­
lekiej północy. Dla dzieci w Ob­
wodzie Chakaskim wystarcza 
nakład 1000 egzemplarzy.

— Dziś Tnduktowcy budują ca­
łą „technikę” nowoczesnej sali 5 
razy tar*ej  od podobnego wypo­
sażenia, dostępnego w handlu.

Najważniejszy i najcenniejszy 
w tym przedsięwzięciu jest entu­
zjazm grupy pracowników war­
sztatów i szkoły. Są to ludzie, 
bez których nie wyobrażamy dziś 
sobie powodzenia takich zamia­
rów i projektów.

PROBLEMY DOBREJ DIA

z sukcesu 
gratuluje- 

nauczycielnm

szych z całej Polski bielszczanln 
mgr Józef Drożdż. Pozostałych 18 
działaczy MKS i MKN wyróżnio­
no nagrodami.

Sportowy rok szkolny 1 aka­
demicki zainaugurowano w Szko 
le Podstawowej Nr 1 w Często­
chowie. Była to w całym tego 
słowa znaczeniu galowa uro­
czystość, z defilada, zapaleniem 
znicza i olimpijskim ceremonia­
łem. Podsumowano tu także 
współzawodnictwo sportowe szkół 
svojewództwa katowickiego za 
rok szkolny 1972-73. Wśród zwy­
cięzców poczesne miejsce miało 
też liceum ogólnokształcącego z 
Bielska - Białej. W bardzo silnej 
konkurencji Liceum Ogô’noksztal 
cącc im. Adama Asnyka 
zaszczy tne 
punktami, 
kata, jaka 
wodnictwa 
zajęła bielska szkoła.

Cieszymy się bardzo 
licealistów z Asnyka, 
my zawodnikom, 
wychowania fizycznego, dyrekto­
rowi szkoły i życzymy im wszyst 
kim pomyślnego sezonu sporto­
wego w przyszłym roku, (jeś)

Uroczysta sesja z okazji 
cia Szkolnego Związku Sportowe­
go i połączenia go z Akademic­
kim Zrzeszeniem Sportowym od­
była się w częstochowskiej Fil­
harmonii. Tam to właśnie minis­
ter Kuberski udekorował odzna­
czeniami najbardziej zasłużo­
nych dla polskiego sportu szkol­
nego działaczy. Wśród odznaczo­
nych, którzy reprezentowali 
wszystkie województwa, była też 
Helena Talaga — wizytator Miej 
skiego Inspektoratu Oświaty i se 
kretarz Szkolnego Związku Spor 
fowego w Bielsku-Białej.

SPOŁECZNA I PEDAGOGI­
CZNA DZIAŁALNOŚĆ STEFA­
NII SEMPOŁOWSKIEJ NA TLE 
EPOKI — S. Michalski. Autor 
przedstawił w ujęciu monografi­
cznym działalność społeczno-pe- 
dagogiczną Stefanii Sempołow- 
skiej — jednej z czołowych bo- 
jowniczek o demokrację systemu 
edukacji narodowej oraz o prawa 
więźniów politycznych. W dzie­
jach polskiej myśli pedagogicznej 
Sempołowska należała do nieli­
cznego grona działaczy oświato­
wych i pedagogów, którzy prze­
prowadzili wnikliwą analizę i 
krytykę ustroju kapitalistycznego 
i funkcjonującego w nim syste­
mu szkolnego. KiW, Cena zł 40.—

W dniach od 5 do 7 listopada 
br. odbędą si- w naszym mie­
ście szczepienia ochronne szcze­
pionką triwalcntna przeciw cho 
robi e Hainego - Medina. Szcze­
pieniom poCsiaw’owym podlega­
ją dzieci od 6-go miesiąca życia, 
które dotychczas nie otrzymały 
szczepionki doustnej oraz dzie­
ci. które w bieżącym roku nie 
zakończ' ły trzykrotnego cyklu 
szczepienia podstawowego. Na­
tomiast szczepieniom powtórnym 
będą poddane dzieci, które ukoń 
czyły trzykrotne szczepienia

W mieście Kuzył — 
najmłodszej Tuwińskiej 
blikl Radzieckiej stoi obelisk, na 
którym w kilku językach wy­
pisano „Środek Az,.”. W tym 
miejscu geodeci ustalili punkt 
jednakowo oddc'ony od s’onecz 
nych wybrzeży Bosforu i lodów 
Cieśniny Beringa, od zaśnieżo­
nych tundr Prztiladka Czeluski 
na i egzotycznego Singapuru. 
Eepublika Tuwińskc jest krainą 
bardzo bogatą, choć nie do koń­
ca przebadaną. Posiada ogrom­
ie złoża węgla koksującego, az­
bestu, rud żelaza. Ponadto wy­
stępują w niej rzadkie meta'e 
takie jak tantal, niob, cyrkon.

UNIWERSYTET MOSKIEWSKI 
— POTENTATEM 

NAUKOWYM

KROKI W NIEZNANE. Jest to 
już czwarty z kolei almana :h 
fantastyczno-naukowy. Wiele 
opowiadań tego tomu reprezen­
tuje nurT science-fiction. Więk­
szość z nich to utwory nowe, od­
zwierciedlające aktualny stan 
światowej fantastyki. Poza opo­
wiadaniami pochodzącymi z an­
gielskiego obszaru językowego 
znajdujemy w zbiorze tym utwo­
ry reprezentujące literaturę fan­
tastyczno-naukową Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Iskry, cena 
zł 35.—

wchłonięcia „wyżu
przechowania go

W obecności ministra Oświaty 
Wychowania, Jerzego Kuberskie 

go, odbyła się w ubiegłym tygo­
dniu w Częstochowie ogólnopol­
ska inauguracja sportowego ro­
ku szkolno - akademickiego. W7 
dowód uznania za wybitne osią­
gnięcia sportowe zaproszono 
tę uroczystość 20-osobową 
działaczy bielskich klubów 
nych MKS i MKN.

Minął bezsprzecznie czas, kiedy 
tz-v. szkoły przyzakładowe słu­
żyły do 
szkolnego”, 
przez 2—3 lata, pobieżnego do­
kształceni i i przekazania przed­
siębiorstwom jako siły roboczej.

Mamy dziś w BOP-ie kilka 
pięknych i nowoczesnych pod 
każdym w zględem organizmów 
szkolnych, np. Zespół Szkół „Be- 
famy”. Zespół Szkół BPBP Ze­
spół Szkół KBO „Beskid” pierw- 
S7v tego typu w kraju ogromny 
Międzyresortowy Zespół Szkół 
Zawodowych w 
Dziedzicach z przepięknym kom­
pleksem nowoczesnych, wspania­
le wyposażonych pomieszczeń dy­
daktycznych. Od dziewięciu lat 
działa w nowoczesnym budynku 
doskonale urządzona i prowadzo­
na Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
ZPW im. Bularza. Tizy lata pra­
cuje Zespół Szkół Zawodowych 
Fabryki Maszyn Elektrycznych i 
Motoreduktorów „Indukta”.

Dziś jeszcze kątem w pomie­
szczeniach Technikum Włókien­
niczego — za rok posiadacze naj­
nowocześniejszego obiektu szkol­
nego myślą o zorganizowaniu 
szkoły na najwyższym poziom-e. 
Magister Tadeusz Giercuszkie- 
wicz — dyrektor Zespołu — z za- 
dziwiają-ym uporem i godną po­
dziwu konsekwencją reorganizu­
je szkołę według zasady: — ani 
jeden miesiąc pracy nie może 
być stracony. A stracony jest 
według pedagogów Zespołu i dy­
rektora każdy miesiąc, który nie 
przyniósł nowości i zdobyczy wy­
chowawczych, dydaktycznych or­
ganizacyjnych czy wyposażenio­
wych. Szkoła — niegdyś kurato­
ryjna — była jeszcze trzy lata te­
mu organizmem wątłym.

W pierwszym etapie dyrektor

115 km trzeba przejść, jeśli 
chce się' zwiedzić wszystkie po­
mieszczenia uniwi rsyteckie, 
znajdujące się na Wzgórzach 
Leninowskich. Jeżeli obejrzenie 
każdego pokoju potrwa minutę, 
a jest ich 45 tysięcy — trzeba 
na to poświęcić aż 750 godzin. 
Uniwersytet Moskiewski to ca-

Zapowiadany na naszych lamach 
jubileuszowy koncert chórów zcrg i 
nizowanv przez bielski Związek Ślą 
skich Kół Śpiewaczych w Domu 
Muzyki w dniu 20 października, dla 
uczczenia 500-lecia urodzin Mikoła­
ja Kopernika, zgromadził pełna wi­
downię. Podobały się wszystkie chó 
rv: ze Szkoły Pods‘c.wowej nr 3 w 
Bielsku, żeński z bielskiego Stu­
dium Wychowania Prz< dszkolnego, 
chóiy mieszane im. St. Moniuszki 
przy WSS „Społem” w Czechowi­
cach Dziedzic: ch — najaktywniej­
szy propagator „rozśpiewania” za­
łóg pracowniczych i ..Echo” Między 
zakładowego Domu Kultury „Włók 
niarz”. (jal)

CZYTELNICTWO
WŚRÓD WŁÓKNIARZY

Mimo trudnej sytuacji lokalowej 
związkowa Biblioteka Centralna 
Międzyzakładowego Domu Kultury 
Włókmarzy w Bielsku - Białej roz­
wija szeroka działalność nie tvlko 
w bibliotekach jej podległych, ab

W dniu 24. X. w bielskiej 
hali sportowej odbył się kon­
cert laureatów konkursów re- 
c-tatorskieeo i piosenki żoł­
nierskiej. W czasie tej impre­
zy wręczono zwycięzcom na­
grody rzeczowe i dyplomy, u- 
fundowane p-zez Klub Gar­
nizonowy. Nagrody wręczał 
major mgr Stanisław Lipski.

(ś)

menty, a gotowe są projekty 
pracowni, gdzie w pewnym sen­
sie „wymuszana będzie” zarówno 
na wykładowcy jak i na 
uczniach praca według najnow­
szych „otwartych” metod współ­
czesnej dydaktyki. Ciekawe są 
trzy typy ukłaou funkcjonalnego 
zaplecza: sale o zapleczu w ścia­
nie frontowej, o zapleczu tylnym 

przebudowa, oraz sale o zapleczu bocznym 
Każdy typ sali nadaje się do na­
uczania kilku różnych przedmio­
tów Nie są to urządzenia i po­
mysły niewypróbowane. Po 
urządzeniu własnego obiektu lu­
dzie dyrektora Giercuszkiewicza 
udostępniają każdemu projekty 
i deklarują pomoc w wykonaw­
stwie niektórych urządzeń W.el- 
ką zaletą pi ojektów jest ich ni­
ski koszt budowy zaplecza i 
urządzeń.

Giercuszkiewicz zaczął skupiać w 
szkole świetnych pedagogów, 
oraz fachowców, mistrzów pracy 
z młodzieżą, w warsztatach szkol­
nych. W ciągu kilku miesięcy po­
ziom pracy wychowawczej dy­
daktycznej został wyrównany z 
poziomem pracy wysoko zorgani­
zowanych placówek.

Którymś z kolejnych etapów 
były imponująca ] ’ ’
unowocześnienie i udoskonalenie 
zaplecza socjalnego waisztatów 
szkolnych. Staią przedwojenną 
mydlainię, później oddział war­
sztatów Technikum Mechaniczno- 
Elektrvcznego, pod koniec lat 
sześćdziesiątych uznali rzeczo- 
”*aw"v  Kuratorium za nie nada­
jącą się do dalszego wykorzystania 
w charakterze obiektu szkolnego. 
Dzięki pomocy materialnej 
FMÈiM „Indukta” oraz dużemu 
wysiłkowi młodzieży i pracowni­
ków — te same warsztaty szkol­
ne posiadaj" dziś piękną, zawsze 
wykorzystywaną świetlicę, bufet, 
kawiarnie letnią, szatnie, umy­
walnie, skwery rekreacyjne, bo­
isko do piłki siatkowej oraz 6 
bal szkoleniowych, w których za­
dziwia każdego przybysza labo­
ratoryjna czystość i solidność 
utrzymania sprzętów, a zwłaszcza 
maszyn. Jest to w chwili obecnej 
najlepiej zagospodarowany obiekt 
szkoleniowy w skali BOP-u.

Od kwietnia 1972 przy ulicy 
Lompy Indukta buduje nowy bu­
dynek szkolny.

Stan surowy zostanie zamknię- 
ty przed zimą. Absolutną nowo­
ścią jest przygotowywane już. 
specjalne, najnowocześniejsze wy­
posażenie wszystkich pomieszczeń 
dydaktycznych. Szczególnie cie­
kawe jest rozmieszczenie funk­
cionálně pomocy naukowych, 
dzięki temu powstają już ele-

zajęło 
III miejsce z 122 

Jest to najwyższa lo­
ve historii 
sportowego

Wina i koniaki mołdawskie 
stosunkowo niedawno weszły na 
rynki światowe. Łctwo je roz­
poznać, bo nn wszystkich ety­
kietkach widnieje znak firmo­
wy — boc:an z rozpostartymi 
skrzydłami, trzymający w dzio­
bie winne grono. Z ptakiem 
tym związana jest jedna z moł 
damskich legend.

...Przed pięciuset laty rozcią­
gały się te bogate plantacje wi­
norośli. Na dachach dorr.ków 
cale pokolenia bocianów wy­
chowywały w gniazdach swe po 
tomstwo — lubiono je wierząc, 
że przynoszą szczęście. W cza­
sie walk Turcy pewnego razu 
osaczyli mołdawskich hajduków 
w twierdzy, zamierzając wziąć 
ich płodem. Upłynęło wiele dni 
i nocu. Kiedy Trkom jcydawa- 
ło się, że siły Moldawien już się 
uyczerpały i poszli do ataku, 
naraz stał się — cud! Hajducy 
pełni sił zaczęli kosić wroga i 
zmusili go do ucieczki. A haj­
duków wyratowały bocian?/. 
przez całą noc poprzedzającą 
bitwę nosiły im w długich dzio­
bach winogrona. W ten sposób 
nie tylko uratowały ich przed 
głodem, ale i dodały sił do zwy­
ciężenia wroga.

Doskonałe, wysokiej jakości 
wina mołdawskie cieszą się w 
Polsce coraz większą popular­
nością. Staną się one jaszcze 
bamziej znane w 1974 roku, kie 
dy import ich wzrośnie do 16 
milionów butelek.

(oprae. fal)

DÓBR

PRZY ul. Marszałka A.
Gryczki w Bielsku-B alej 
trwają prace wykończe­

niowe przy budowie nowego ki­
na. Czekają na tę inwestycję 
bielszczanie już od dość dawna, 
w końcu plany budowy zostano 
zrealizowane. Będzie to kino na 
wskroś nowoczesne o cieka-uej 
konstrukcji architektonicznej, 
szerokoekranowe, kino dostoso^ 
wane do projekcji filmów o taś­
mie 70 mm. Nowe kino posiadać 
będzie 540 miejsc.

Nie jest jeszcze ustalona naz­
wa nowego kina. W tej sprawie

Otwarty konkurs

dla wszystkich

Jak nazwać 
nowe kino?

Wydział Kultury Frez. MRN 
rozpisuje za naszym pośredni­
ctwem otwarty konkurs na naz­
wę nowego kina, w którym mo­
gą uziąć udział wszyscy miłośni 
cy X Muzy bez względu na 
wiek i piec. Propozycje należy 
przesyłać do Wydziału Kultury 
Prez. MRN w Bielsku-Białej do 
dnia 15 listopada. Na uczestni­
ków konkursu czekają nagrody 
książkowe. Wynik konkursu o- 
głoszony zostanie w naszej ga­
zecie, (wł)

GNOZY — S. Ziemski. Twór­
czość metodologiczna dobrej dia­
gnozy ma w Polsce swoistą tra­
dycję sięgającą połowy XIX wie­
ku, kiedy to Tytus Chałubiński 
zaczął zastanawiać się nad me­
todami medycyny. Dalsze praca 
nad problemem diagnozy prowa­
dził Władysław Biegański. Niniej­
sza praca wyrosła m. in. ze stu­
diów nad bogatą i często nowa­
torską twórczością metodologi­
czną W. Biegańskiego, a zwła­
szcza jego dociekaniami nad wa­
runkami poprawności diagnozy 
WP, cena zł 15.—

OPOWIADANIA DAWNE I 
DAWNIEJSZE — J. J. Szcze­
pański. Układ Opowiadań daw­
nych i dawniejszych nie jest 
przypadkowy, wyznacza go chro­
nologia wewnętrzna opow iadań. 
Losy bohaterów określane są eta­
pami naszej współczesnej histo­
rii, doświadczeniami generacji, 
która przeszła przez wojną, oku­
pację, partyzantkę i niełatwe 
początkowe lata formowania się 
nowej rzeczywistości w Polsce.

WLiterackie, cena żł 28.—
Chata za wsią — I. Kraszew­

ski, WLiterackie, cena zł 30.—, 
Takie większe wesele — T. Sło­
wak, WLiterackie, cena zł 18.—» 
Wiersze wybrane — J. Lau, 
WLiterackie, cena zł 30.—, War­
szawski sztandar — A. W. Larek, 
MON, cena zł 20.—, Pokój na 
poddaszu — W. Wasilewska, 
MON, cena zł 8.—, Portrety z pa­
mięci — J. Gałuszka, WLubel- 
skie, cena zł 15.—, Rada Zakła­
dowa — z badań w przedsiębior­
stwach przemysłu terenowego, 
IW CRZZ, cena zł 20.—, Śluby 
panieńskie — A. Fredro, WLódz- 
kie, cena zł 8.—.

(mk)

RZWI OTWIERA NAM STARSZY MĘŻCZYZNA WY- 
■ m GLĄDAJĄCY NA JAKIEŚ SZEŚĆDZIESIĄT DWA — 

LATA. JEST DUŻO STARSZY. MIMO TO NIE UŻYWA 
. OKULARÓW, SPRAWNY FIZYCZNIE, ZACHOWAŁ 

Świetną pamięć odległych wydarzeń, któ­
rych BYŁ UCZESTNIKIEM..

— Tego się nie zapomina — 
stwierdza Michał Raszkiewicz — 
podejmując nas w swoim miesz­
kaniu na Osiedlu Grunwaldz­
kim.

— Mój les był udziałem tysięcy 
”olaków, którzy w czasie Rewo­
lucji Październikowej znajdowali 
się na terenie Rosji. Przed pierw 
sza wojna światowa żyłem w raz 
z rodzina na Łotwie, w Druji. 
Ojciec byl robotnikiem. W lutym 
1917 roku powołany zostałem do 
armii carskiej i skierowany do 
Podoficerskiej Szkoły Artylerii 
w Newlu koło Witebska. Wraz 
ze mna było wielu Polaków z za 
boru rosyjskiego. Nasza szkoła 
była pod silnvm wpływem agita­
cji partii bolszewickiej. Pragnę­
liśmy zmiany, czekaliśmy na re­
wolucje, widząc w niej nadzieje 
na pokój i wyzwolenie narodowe.

Po obaleniu caratu przejeliś- 
m? władzę w mieście, wy 
puściliśmy więżn’ow z car 
skiego więzienia. Jednak 

burżuazyjny rząd Kiereńskiegc

obawiafac się rewolucyjnych od­
działów rozwiązał szkołę i wysłał 
żołnierzy na różne odcinki fron­
tu. Ja trafiłem na front niemiec­
ki pod Dwińskietn — wówczas 
Dynaburgiem. Mieliśmy dosyć 
wojny, podobnie jak szeregowi 
żołnierze niemieccy. Wbrew za­
kazom oficerów przerywaliśmy 
działania bojowe i bratali się z ni 
mi. n imawiając ich, aby obalili 
„Wilusia”.

Bolszewicy rozwijali w szere- 
ga-'h armii agitację na rzecz za­
kończenia przelewu krwi, za re­
wolucję socjalistyczną. We wrześ 
niu cała nasza 3 bateria 38 bry­
gady artylerii pniowej i 151 pułk 
piechoty piatigorsksej przeszły 
na stronę bolszewików. Skiero­
wano na« do walki z petlurowca- 
mi. Gromiliśmy ich pod Mohyle­
wem, potem gnali dalej aż za Ki­
jów.

Wybuch Rewolucji Październi­
kowej wywołał powszechną ra­

dość wśród żołnierzy. Pamiętam, 
jak ojciec zawsze powtarzał, że 
Polska na pewno powstanie, ie 
ztiiwu będzie niepodległa. Teraz 
mówił o tjm Lenin. Wyrywaliś­
my sobie gaze.ty z jegn przemó­
wieniami.

Tęsknota za krajem, za rodzin­
nymi stronami coraz bardziej da­
wała się we znaki. Po zdemobili­
zowaniu Michał Raszkiewicz 
chciał wrócić do domu. Dojechał 
tylko do Witebska. Dalej nie by­
ło można. Drogę przegrodził 
front.

— Nawojowałem się, — mówi 
— ale co było robić? W Witebs­
ku spe tkałem kolegów Polaków.

Jeden z nich — Antoni Chrapo- 
wicki, mieszka obecnie w Białym 
stoku. Pisujemy do 'siebie. Zapra­
szałem go, żeby przyjechał do 
mnie do Bielska. Drugim był Mi­
chał Kowalewski — zmarł dwa 
lata temu. Zaproponowałem im

wówczas, abrśmy wstąpili do 
Czerwonej Armii.

Tym razem losy wojny do­
mowej rzuciły ich za Ural, 
na Syberię.

— To były straszne cza­
sy. Brak było chleba. Ludzie gi­
nęli jak muchy. Wróg się nie pod­
dawał i chciał zdusić rewolucję. 
Wysłano nas 108 żołnierzy n*  o- 
chotnika na Syberię, skąd mie­
liśmy przywieźć żywność. Doje­

chaliśmy do Pietropawłowska. 
Tam zaatakowały nas przeważa­
jące siły armii Kołczaka. Mielu 
naszjch zginęło, reszta dostała 
się do niewoli. Przewieziono nas 
do obozu w Czelabińsku.

W Czelabińsku Michał Raszkle 
wicz uciekł z niewoli i dopomógł 
wydostać się z niej obu ko'egom. 
Wstąpili razem do organizują­
cych się na Syberii polskich od­
działów z zamiarem ewakuowa­
nia się do kraju. Dopiero we 
wrześniu 1920 roku powrócił do 
Polski. Trudno bvlo o pracę. Naj­
mował sie dorywczo do różnych 
zajęć, aż wreszcie w 1933 roku 
zn ilazł stałe zatrudnienie. Nie na 
długo. Znowu o jego życiu decy­
dowała wojna. W 1939 roku wal- 
czył w obronie Warszawy, a w 
1943 uciekając przed prześlado­
waniami okupanta wyjechał do 
Zambrowa.

— Po wyzwolę niu Białostoc­
czyzny w 1944 roku wstąpiłem na 
ochotnika do I Armii Wojska 
P< Iskiego. Jakże Inaczej. Trzeba 
było walczyć o nową Polskę.

Woinę zakończył jako żołnierz 
6 kompanii 2 batalionu 2 pułku 
piechoty dywizji Im. Tadeusza 
Kościuszki w Berlinie, gdzie zo­

stał ranny odłamkiem pocisku 1 
niemieckiego moździerza.

ojnę — tak, ale zNlem 
cami. W kraju były iesi 

cze bandy, reakcyjne 
podziemie. Walczył nifc

dalej na froncie wewnętrznym 
niemal do końca 1945 r. Po zde*  
mobilizowaniu pojechał na Zie­
mie Odzyskane, poświęcając sic 
działalności politycznej. Jak przed 
tern z bronią w ręku, tak tera« 
słowem i czynem walczył o zwy­
cięstwo i umocnienie nowego n- 
stroju. B’ł potrzebny. Przenoszo­
no go z Wałbrzycha do Pszczyny, 
a później do Bielska. Pozostał 
wierny ideałom Wielkiej Rewo­
lucji, której był żołnierzem

Obecnie Michał R zkiewici 
Jest rencista.
— Lata nie pozwalają Już pra­
cować Jak dawniej — stwierdź*.

Żyje wśród nas. Niewrsośi. 
szczupły mę xzyzna o popró­
szonych siwizna włosach, odbywa 
długie spacery ulicami naszego 
miasta. Zdarzyło mu się wici*  
przeżyć. Był świadkiem narodzin 
nowej epoki, aktywnym uczcstnl 
kłem wydarzeń . które zmienił? 
losy świata. Żołnierz i rewolucjo­
nista. (ZET)

Żołnierz Rewolucji

Michał Raszkiewicz
żyje wśród nas
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i. 3owa Sahara
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

PORAŻKA 
WALCOWNI

Gń- 
Ka-

Kuźnia Ustroń — 
Bojszowy — Bc- 
Beskid Skoczów

1 minuta 
72 minuta 
minuta Ulową) 
minuta

finlewii dla obu zespołów punkty 
RM wat»ę zlota, należało się spo- 

ofensywnego stvlu gry i nie- 
» ’ *ej  walki o każdą piłkę. Tak 
i było od samego początku spotka­
na. Zawodnicy GKS-n nacierali z 
/mną pasją, ale podopieczni tre- 

■fra Pkrhniczka — zwłaszcza w 
**nrszej połowie i na początku dru- 
Wj poloxy — nie chcidi być dłużni.
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te jednak załamywały się czę- 
■Joé na zdecydowanie i pewnie 

rerwanlojarjch obrońcach. Szkoda 
Otto, Łe piłkarze tyscy grali bardzo 
",ł z czym sędzia zarodów nie 

”e sobie umiał poradzić. Efektem 
ostrej gry gospodarzy było to,

przewyższając gospodarzy 
technicznym, 

skutecznością. O

ścl. Obiekt w zasadzie spełnia 
wszelkie warunki eksploatacyjne 
w zakresie sportów zimowych. 
Długość stoku wynosi 700 m, 
szerokość (w naiszers.ym miej­
scu) 200 m, najwyższa strom ość 
i 2 proc. Dwukrotnie .zahacza” o 
stok „Sahary” popularna narto- 
sř-adr., na zakrętach której 
isi nieją naturalne „platformy wi 
dokowe”, na których dugo utrzy­
muje się śnieg. „Sahara” może 
być szeroko- wykorzystana do 
szkolenia podstawcv-égo na 
istniejących odcinkach płaskich 
(także poprzez wykorzystanie 
nartostrady), jak również do 
uprawiania sportu wyczynowego 
o najwyższych wymogach (istnie­
je możliwość ustawian’a pełnych, 
równoległych slalomów o identy­
cznych warunkach terenowych). 
Są tu również warunki do upra­
wiania sportu nartorowernwego.

Decyzją kierownictwa WKKFi r 
w Katowicach obiekt uznano za 
wybitny tak dla turystyki letniej 
i zimowej, jak również dla nar­
ciarstwa wyczynowego. Zęby 
jednak doprowadzić obiekt do

sko-Biala — " pkt. 
czów — " pkt.

W niedzielę grają: 
LZS Strumień, LZS 
skid Bielsko-Biała, ______ „„„___„
— LZS Laka, Górnik Czechowice — 
Elektrostal Czechowice — Dziedzice, 
LZS Komorowice — LZS Kaczyce, 
BKS II Bielsko-Biała — LZS Marklo­
wice i BBTS — Włókniarz II Biel­
sko-Biała — Iskra Pszczyna.

ZWYCIĘSTWO 
JUNIORÓW BKS-U

Doskonale spisali się młodzi junio­
rzy BKS-u Bielsko-Biała w kolejnym 
meczu o mistrzostwo ligi juniorów — 
PruPy B. W ubiegłą niedzielę poko­
nali oni na własnym stadionie jedną 
z najgroźniejszych w tych rozgryw­
kach drużyn. Walkę Zabrze w sto­
sunku 2:1. Młodzi piłkarze zagrali do­
bry mecz umacniejąc tym samym 
swoją czołową pozycję w tabeli.

(P)

. również piłkarzom 
Czechowice-Dziedzice w 

meczu o mistrzostwo 
[. Wal-

~ Zagłębi« n Sosnowiec i:o I Warta 
Zawiercie — Olimpia Piekary 0:0.

LZS ŁĄKA CORAZ BLIŻEJ 
MISTRZA PÓŁMETKA

Piłkarze bieisko-oieszyńskiej klasy 
„A” zbliżają się powoli do półmetka 
rozgrywek mistrzowskich. W ubieg*ą  
niedzielę rozegrali 11 kolejkę mi­
strzowską, w której strzelono łącznic 
26 bramek.

Piłkarze aktualnego lidera tabeli 
I ZS-u Łąka wzięli kolejną przeszko­
dę. wygrywając na własnym boisku 
z LZS-em Strumień w stosunku 3:0. 
Tylko do przerwy piłkarze ze Stru­
mienia potrafili stawić opór drużynie 
gospodarzy. Fo przerwie piłkarze z 
I ąki uzyskali wyraźna przewagę i 
strzelili trzy bramki. Bardzo dobrze 
spisują się także piłkarze Beskidu 
Bielsko-Biała. W niedzielę pokonali 
na własnym boisku lokalnego rywala, 
rezerwę BKS-u Bielsko-Biała w sto­
sunku 5:2. W pozostałych meczach 
Elektrostal Czecliowice-Dziedzicc wy­
grał 3:1 z rezerwą BBTS — Włók­
niarza, LZS Marklowice przegrał 0:2 
z Górnikiem Czechowice — Dziedzi­
ce, Iskra Pszczyna przegrała 0:4 z Be­
skidem Skoczów, LZS Komoro wice 
przegra! (i:l z Kuźnią Ustroń i LZS 
Kaczyce przegrał 2:3 z LZS-em Boj- 
szowy. w tabeli nadal prowadzi LZS 
Łąka — 18 pkt. przed Beskidem Biel­
sko-Biała — 17 pkt. i Beskidem Sko-

przeprowadziły 
W 19 minucie 

’ się ka-

Sicmianowiee, 
09 Mysłowice, 
Górnik Pszów 

Cho-

GKSTl-hy 
.giął* * (•'•D*
■ j — Romowie»,
■. — Romowici,

— Kubica, 83
.ł — Piecyk, 90

tikiem spotkania nad stadio­
nem powiewały klubowe fla- 
ti, słrehać było trąbki, pisz- 
tuliki i chóralne śpiewy. Ki­
bice nie żałowali gardeł, do­
ping był szalenie kulturalny, 
i m’îjseowi porządkowi nie 
mieli pov odów do narzekań. 
Nic też dziwnego, że już w 
pierwszych sekundach padla 
bramka, potem następna i wy 

walo się, że wywieziemy z 
roretego terenu oba punkty. 
Niestety, tak się jednak nie 
siało. ale to już inna sprawa. 

Kilkusetosobową grupą do- 
wolził bezimienny dyrygent. 
Odwrócony tyłem do płyty 
boiska znakomicie kierował 
i itrema głosami bielskich ki­
biców. Mamy nadzieję, że wy­
stęp w Tychai h nie był popi­
sem jednorazowym, że w przy 
cfości będziemy im mogli po- 
sięcić jeszcze wiele ciepłych 

słów. (hen)

Nie wiedzie się piłkarzom BBTS ■ 
Włókniarza w rozrryv kach o Mi­
strzostwo klasy ok« ęowej gru»>y A l. 
W ubit ;la nieć iełe przegrali na wła­

snym boisku kolejne -.potkanie mi­
strzowskie w stosunku 0:4 (0:3) z 
CKS-em Czeladź.

Goście byli zespołem zdecydowanie 
lepszym, . . ' ż,
lepszym w; szkeieniem 

rgnnizacją gry ’ ‘ ____________
skuteczności gospodarzy św dozy naj­
lepiej fakt, że nawQt rzut karty (Srt- 
waj) był sj tuacją za trudną ťo za­

mienienie na br; mkę — nie mówi« 
uU™.® k,lItu innych sj *uac*ach.

Piłkarze BBTS — iMókniarza i ta- 
a?- . ą’ Jaką zs demonstrowali w nie- 
nzieię mogą mieć duże ti ufności a 
okręg™"jcm w «™F!e -w 

°.t® P°z°Ma«e wyniki w tej u- 
wíí ■ 'i-v?woIen,,! Chorzów — Grun- 
"al*'  H?1««0:0 G mik Pszów-Gór- 
nlk Sośni t ?;i, 09 M .lewice - Gór- 
"’.k ««Wjmierz 0:i . G< nik Siemiano­
wice — Górnik Radlin 0:1 Kórnik So- 
iSnH,Y,1hCI» "7 - Naprz6d Rydtiłtt wv ś:J 
chowa 2?“u“onkow - Raków Często- 

N^rlńS'’1; tei ,Rrut'V prowadzi nadal: 
Napr..od Rydułtowy - is nkt. pr; d 
r=hw . 5zę,adz - 17 Pkt i Ruchem Radzionków _ tS pkt. BBTS - Włók 
marz Bielsko-Biała z 8 pkt. zali-uje 
<-I pozycję. W XIII kolejce grają: 
Raków Częstochowa — “BTS _
yiokmarz B.elsko-Biała, Nap.zOJ Ry­
dułtowy — Ruch Radzioi.ków. Górnik 
řadi'2R„~ Górnik Sosnowiec. Górnik 
Kazimierz — Górnik — 
Górnik Snsnica — 
Grunwald Halemba —• 
i CKS “ - 
rzów.

0SOB'Y'l rozdziałem
niedzielnego meczu w 
Tychach byli bielscy ki­

bice, którzy w sile kilkunastu 
iitokarów przybyli na sta­
dion GKS-u, aby zagrzewać 
do w«lM swych ulubieńców. 
Jsi na godzinę przed rozpo-

fRj Trel»“ — Aniol-Pleełiaezek. 
‘le|<nund (Liman), TroJ- 

" n lynskl, Czarnynoga, Janikow- 
’ Kubica, Herman, Piecyk. BKS 

ko-Biala — Li ilďt — Rudnow
• ei, Migdct, Sz iry, Goniolueh 
- ino Wien, Kolik, Satława, Bo- 

-I.ICZ, Krakowiak, Maruszkr.
^.niesienia o wzras*ającej  formie 
jty GKS Tichy 1 BKS-u znalazły 

EJ, po MerdZt nie w- niedzielnym 
Enn ttih d.uzya. ba stadionie w 
rytbieb byliśmy św Udkami bardzo 

rtiujacego spektaklu, co jest za- 
obu itr n. Znakomite tempo 

ntciu, wir'« śzybljch, urozmaiconych 
■1C, .p>'° ®inych strzałów i uda- 
sttli'paraJ bramk rzy, cztery bram- 
p „ oto elementy, które złożyły się 
„ ta emocjonujące 1 wysokiej klasy 
. ’ «ridto.

WYSOKA 
PIŁKARZY

Nie powiodło się 
Walcowni 
niedzielnym ...ŁŁŁ„ „ 
Klasy, okręgowej — grupy B/L Wal- , 

Pr2 e"rala 1:4 :i) w Nov., m '
Bytomiu E tamtejszą Pogonią. *

Wynik meczu sugeruje łatwe zwy- 1 
elęsrwo drużyny gospodarzy or-.z w v- ] 
raźną przewagę -iłkarz- p- »oni. 1 
Tymczasem mecz byl wyi ňwnany, a ’ 
piłkarze Walcowni nic wykorzystali 1 
trz, krotnie okazji „sam na sam" z 
bramkarzem. Warto jeszcze doća ;, że 
sędzia te’ro spotkania swoim stronni­
czym sędziowaniem wyraźnie krzyw- . 
«ził i z řchowicki ch pil: arzv. ,T—lvną 
brrmke dla Walcowni strzelit Zr.J o 1 
z rzutu karnego. )

W pozostałych meczach tej grupy 1 
radly następujące wyniki: Barbara 1 
Częstochowa — RKS Grodziec 1:1. Po : 
lonla II By om — Cukrów lik Chvbii 1 
0:3, ROW II Rybnik — Ki lejarz Gli- 1 
Wice 1:0. Victoria Często, bowa — I 
Górnik Murek! 1:1, Górnik Kostuchna < 
— Górnik Piaski 1:0, Pia«i. II GUv.ice

I inert 
później 
GKS-u

SWd&y ““-1 æ-æ 

•tT^-iPrz“r'vle w laszej drużynie na-

ast 
poneldok.Cî ;nv™’^’ól,CAetaJru CZRUo

> y- 1nł-n pod mat Maruszki w1^»6111 dru’-'ii bramkę dla 1-lels !za

Jre’m^n^Tt^n&l^ Ł

Nasi nilk.r?. zd(’C' r’°«ane.- , natarci«', 
nem řlJÍSí" Jn “ C4en -tvbkim tem- 
na zec wę i„riraZ czeÄcieJ sr-głądai

zegar boiskowy. Najpierw w ir 
kí>ÍL*i C,f° 1 dr“RieJ P°*'"y  . -ib., 1 wv- 
líneřta1« ’Jíírn?CX<IO™an,e bra,r1< s 
éimxí ,1- °’’ronc,ów 1 -r zupakiem" 
zmnirR,aiPa °'Vał pi,ki d-’J ając «s™*  spotkania. Wre- 
nonelnV m.inucie meczu >bro cv 
p'-’®ł" 11 dr ‘P*  w tym meczu bl; 
pozostawiając >i z opiek Piecyka, 
i ?.J,..i'JykO1Z? " al ' aa”>- Hermana 
1 ustali! wynik spotkania.

W sumie więc piłkarze GKS Tychy 
».endem“ uratowali jeden punkt bę­
dąc w przekroju całego meczu drużv- 
ną nieco gorszą niż bielszczanie. Na- 
Sí%>Tr',±rn3 mimo fatalnych dwóch 
błędów w końcówce spotkania roze­
grała bardzo dobre spotkanie, udo­
wadniając jeszcze raz, że jej miej­
sce w ściślej czołówce nie jest dzie­
łem przypadku.

A oto pozostałe wyniki w grupie 
południowej II ligi: AKS Niwka-GKS 
Jastrzębie 1:0, Piast Gliwice — Star 
Starachowice l:o. Urania Ruda Slą- 
ska-Garbarnia Kraków 4:0, Górnik 
Wojkowice — Stal Stalowa Wola 3:1, 
Wisłoka Dębica — Stal Rzeszów 2:1, 
Zastal Zielona Góra — Metal Klucz­
bork 0:0 i GKS Katowice — Sparta 
Zab—z1 0:0. W tabeli grupy polud .iło­
we:’ prowadzi nądal Urania Rud? Slÿ! 
ska — 18 pkt. pr»ed GKS-em Ty ch v 
— 15 pkt.. B<rs-em Bielsko-Biała 
i Metalem Kluczbork po 14 pkt.

V KII kolejce spotkali grają: GKS 
Jastrzębie — GKS Tychy, Spart= 
Zabrze — Piast Gliwice, Met: 1 Klu­
czbork — Urania Ruda Siarka, Ga r- 
bąrnła Kraków — Gó-rul Wojkuwl-?, 
Sal Rzeszów — Star Starachowice, 
Stal Staliwa Wola — , KJ Niwk: 
Wisłok Dębica — Zh: tal Zielona 
ra i BKS Bieluko- Mała — GKS 
towice (niedziela godzina 11).

POGROM PIŁKARZY 
BBTS — WŁÓK ARZA

rełnej .sprawności”, konieczne 
jest zbudowanie odcinka trasy 
zjazdowej z dolnego odcinka „Sa- 
hnr\’‘ jw kierunku dolnej stacji 
kolejki linowej, gdzie istniejącą 
leśn; droga w poważnym stopniu 
ułątv4a realizację tego zadania.

Jak informuje nas kierownik 
Sekcji Narciarskiej BBTS — 
Włókniarz, mgr Roman Bortko, 
konieczne jest jednak ostateczne 
wyl arcrowanie zby ; wysoko ścię­
tych pni, usunięcie kr.mieni, li­
kwidacja maliniaka, posianie tra­
wy, wytyczenie szlaków turysty- 
-znych iraz ’ /prowadzenie popu­
larnej art, strad; na górny od­
cinek „Sahary”. W stosunku do 
tego, co <’.o tej porj wykonano — 
prace, które trzeba zrealizować, 
nie są już ta duże. Mimo to wy­
magają wysiłku zbiorowego, al­
bowiem jeden klub czy nawet po­
szerzone grono dziilarzy różnych 
klrbów nie są w stanie do końca 
zrealizować tego zamierzenia. 
Potrzebna jest pomoc miasta i 
powiatu. Nie wolno zmarnować 
dotychczasowego wi"Ikiego wysił­
ku spo 'towców 1 młodzieży, jak 
również okazji, jaka rysuje się 
przed nami wszystkimi.

(wt)

leśnych fąr ,h „,om BKS-u po bo­mu/ lmm!e *> przyi<ć « P*
Piechniczek podzieí»’aťVSta‘ ^ener 

VWy RCp.’durzv uničil0 •*«  «-
karzom doklad ,e’ pal® 11 Bw<»im pil­
na całym boisku*  ■ ^res3'W1|e krycie 
nąiw.ększc że
Łlnerta może m ».mii/0« bramkarza 

-vł opieie nad „ť H‘'rman. P«- 
<>podarzv 11 naPasinikiem gö­nne i- był? naCsÄ.P,,Je.djnki
< ’»datko> ał atiakc«4 1 JtanO1 l.v 
lerultat vu uaďí sP°tk»nia. Ich 

tóry zupełnie ni. k<nzybC. Gadacza, 
Hurmanoi i. ,e P°z'volit pograć 

V ?,rcV.W?“" V’r «n^vjnie. au,

Ja. a ome 1 d”ruż^ wvróWl a- 
ud8'>ycl’ aii.-Ji. w l9

obrnisi . b anikarz BKF-u 
ębroinl ten strzał, w chwil. 
Kulik zatrudni! bran karzaÇ“ÓW J,rza,pm z d?.tmsu. 
^‘i ?’ j?. do strzeleni.

Czeladź — Wyzwolenie

NA STADIONIE W TYCHACH

PKP ODDZIAŁ TRAKCJI W CZECHOWICACH—DZIEDZICACH 
pnyjmle do pracy:
— robotników niewykwalifikowanych jako pomocników maszynis­

tów parowozów.
— robotników wykwalifikowanych metalowców, elektryków jako 

pomocników maszynistów lokomotyw parowych, spalinowych lub 
elektrycznych

— absolwentów średnich azkół technicznych lub ogólnokształcących 
w charakterze maszynistów lokomotyw spalinowych lub elek­
trycznych.

Zatrudnienie na powyższych stanowiskach nastąpi po odpowied­
nim przeszkoleniu I złożeniu wymaganych egzaminów. Okres szkole- 
r r*le łnv IeM nd stanowiska 1akim kandydat bedzie za- 
friidririnv 1 posiadanych kwalifikacji.

Kandydaci winni posiadać I kategorie »Irowla.

Wojewódzki® Przedsiębiorstwo Transportowe Handln Wewnętrznego 
Zakład Transportowy Nr 3 w Bielsku-Białej, ul. S Marca 13

Utrudni natychmiast, na czas nieokreślony:
— kierowców samochodowych w zawodową kategorią prawa Jazdy

rB” lub X” (kat. Il I HI) m t
"-kierowiów samochodowych na czas określony (w niepełnym wy­

miarze czasu pracy, na zastępstwo w czasie urlopu, kierowców

— Pracowników niewykwalifikowanych do załadunku 1 wyładunku
artykułów spożywczych 1 przemysłowych . r.iPni"■ Parowników niewykwalifikowanych, w w1«5™ 18 — 30 Ut’ cel 
wyuczenia zawodu kierowcy na koszt zakładu «wodzie

* instruktora praktycznej nauki zawodu uczniów — w zawód 
mechanik - kierowca pojazdów samochodowy Jlj-^kaniach ory-

^Zani elirowym zapewnia sie zakwaterowanie w m
W»nw 1 pracy , plaCy do omówienia w Male Kadr Zakładu.

tfi. n a. p Kr 39;

ZAKŁADY SZYBOWCOWE W BIELSKU-BIAŁEJ, 
ul. Cieszyńska 325

utrudnią natychmiast:
- PRAWNIKA do działu organizacji
- TECHNIKA MECHANIKA DO KT

- STOLARZY
- STOLARZY NARZĘDZTOW łCH
-Slosarzy
- FREZERÓW
- tokarzy
- WARTOWNIKÓW STRASY PRZEMYSŁOWEJ
- PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
- SPRZĄTACZKI NA WYDZIAŁ PRODUKCJI 

Zsło3zenia osobiste przyjmuje dział kadr codzienn e
kinach od 7 do 15. -

ÍII .ĆSKI ZARZĄD ULIC
I MOSTÓW W BIELSKU-BIAŁEJ 
zawiadamia że w dniach: 5. XI. 
— 2. XI. 1973 r. 1 13. XI. — 16. 
XI. 1973 r.
WYKONYWANE BĘDĄ ROBOTY 
przy wymianie zużytego podkła­
du drewnianego na kładce dla 
pieszych nad terenem dworca 

PKP Bielsko-Biała Główna.
W związku z powyższym w go­

dzinach od 8,30 — 13
Przejście przez kładkę 

BĘDZIE ZAMKNIĘTE.
Przejście z ul. Pstrowskiego do 

ul. Lenina prowadzić będzie uli­
cami: Podwale 1 Wałową.

«6kr

KOMUNIKAT DOKP
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Katowicach infor­
muje organizatorów wczasów zi­
mowych młodzieży szkolnej w 
roku 1973/74, którzy chcą skorzy­
stać z usług kolei, że potwier­
dzone przez Inspektoraty Oświa­
ty Rady Narodowej, właściwej 
dla siedziby organizatora wcza­
sów, wnioski na umieszczenie 
grup w planie przewozów, nale­
ży złożyć bezpośrednio w DOKP 
Katowice, ul. Roźdzlęńsklego 1, 
VI piętro, pokój 616, w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 10 
listopada 1973 r. Po tym terminie 
wnioski nie będą przyjmowane. 
Jednocześnie DOKP powiadamia, 
że nie będą przyjmowane wnio­
ski na przewóz dzieci na wczasy 
w dniach 22, 26, 29, 31 XII. 73 r. 
1 1,1, 74 r.4i4kr

BIELSKIE ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE PL 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Montażowa 3

przyjmą do pracy pracowników:
— MURARZY obmurzy kotłów energetycznych
— MONTERA izolacji termicznych
— MONTERÓW instalacji klimatyzacyjno-wentylacyjnych

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia osobiste lub pisemne załatwia Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego. 423kr

WALCOWNIE METALI „DZIEDZICE*
Im. F. DZIERŻYŃSKIEGO W CZECHOWICACH-DZIEDZ.

zatrudnią natychmiast!

— INŻYNIERA MECHANIKA wzgl. INŻYNIERA BUDO­
WLANEGO z uprawnieniami w zakresie instalacji prze­
mysłowej,
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami budo­
wlanymi — w służbie inwestycyjnej na budowle Zakła­
du Przetwórczego Miedzi

oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
przyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie w/g umowy Zbiorowej przemysłu hutni­
czego metali nieżelaznych, 6 ton węgla i premie z Karty 
Hutnika. Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym

422kr

TELE-RADIO-SERWTS — Pogotowie 
Telewizyjne. Przyjmuje zgłoszenia z 
terenu powiatu: Adam Kubok, Biel­
sko - Biała ul. Krasińskiego 13, tel. 
219-89. Zakład czynny 9—17, w sobo- 
ty 9—15. 026164g
FUTRA, kołnierze, czapki — wyko­
nuje Zakład Kuśnierski Bernard No­
wak. Bielsko - Biała, Celna 8.
__ 009436g
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, welo­
ny, okrycia do chrztu, garderobę ża­
łobną. Jakóbiec, Bielsko - Biała, ul. 
Gerszona la, I piętro (naprzeciw ap­
teki). 026167g
WYPOŻYCZALNIA poleca najnowsze 
modele, białe, kolorowe sukien ślub­
nych, wieczorowych, peleryny, welo­
ny, szale, okrycia do chrztu, garde­
robę żałobną. Kolińska, Bielsko, Magi 
14 (boczna Krasińskiego). 022710g
DOMEK jednorodzinny ewent. mlpsz- 
kanie własnościowe w Bielsku — ku­
pię. Oferty pisemne „Kronika” nr 
460. 026157g
PALNIK c.o. na ropę, produkcji NRF 
— sprzedam. Oferty pisemne „Kroni­
ka” nr 461. 026161g

CZARNEGO dobermana 1-rocznego z 
rodowodem — sprzedam. Niesyt. Biel 
sko. Słowackiego 21, w godz. 15.30 — 
18.30. 026162g

POSZUKUJĘ mieszkania na terenie 
Bielska lub okolicy. Wiadomość teL 
227-36, W godz. 7—15. 026156g
ODDAM w dzierżawę pomieszczenie 
na warsztat. Zerhau Bielsko, Kolejo­
wa HO, (Mikuszowlce Kr.) 026158g
POTRZEBNA dochodząca pomoc do 
dziecka. Marla Duda. Bielsko - Biała 
Świerczewskiego 12/35. 026163g
OPIEKUNKA do dwuletniego dziec­
ka pilnie potrzebna. Warunki b. do­
bre. Bielsko ul. Azaliowa 4, tel. 241-45, 
W godz. 15—19. 026165g
UNIEWAŻNIAM zagubioną osobistą 
pieczątkę firmową o treści: „Remon­
towo - budowlany zakład murarski 
mistrz budowlany Bronisław Łusz­
czak Kozy 1397”. 026159g
UNIEWAŻNIAM zagubioną osobistą 
pieczątkę o treści: „Wytwórnia Wy­
robów Szklanych W. Rubinowicz 
Bielsko - Biała Szara 14”. 026160g

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Zakłady Przemysłu Terenowa- 
go Bielsko - Biała, ul. P. Skar­
gi 4, tel. 280-86, w godz. 9—17. 

kr428

ZAKŁAD 
ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI OBLICZENIOWEJ 

W KATOWICACH
ZAKŁAD OBLICZENIOWY BIELSKO-BIAŁA

WYNAJMIE NATYCHMIAST 
W BIELSKU-BIAŁEJ

— WILLĘ LUB BUDYNEK nadający się na pomieszczenia 
biurowe, lub

— CZĘ^C BUDYNKU o powierzchni do 500 m kw. z łŁmo- 
dzielnym wejściem na okres od roku do 5 lat.

Kwota za wynajęcie do uzgodnienia. Informacji udziela­
my: tel. 220-.3, wewn. 203 lub osobiście — Bielsko-Biaia, 
ul. Batorego 15. 425kr

425kr

Śląskie zakłady papiernicze w tychach
ZAKŁAD PRODUKCJI PAPIERU W BIELSKU-BIAŁEJ

ul. R. Luksemburg 28
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie 8 szt. okien drewnianych, skrzynkowych, 
dwudzielnych do budynku mleszkalego przy ul. R. Luksem­
burg 26

Termin wvknnan’a robót do końca 1973 t. Bliższych In­
formacji udziela Dział Mechaniczny w gedz. od 7 do 15.

W pr :etargu mogą brać udrla5 przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Mechanicznym. Komisyjne 
otwarcie nastąpi w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie. Zakład zastrzegł sobie prawo wyboru 
oferenta bez uzasadnienia. 424kr

MIZ.’SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA w BiellkU-Binej
ul. Gerszona Bogena Dua nr 38

ZATRUDNI NA-.VCHMIAST:
— kie; >ka tfzialu zaopatrzenia — wymagań kwalifikacje: wy- 

ksz  łcenie średnie techniczne lub ekonomiczne i kilkuletni,- 
praktyka.
*

— Z kon rolerów do spraw sanitarnych — wykształcenie średnie lub 
ZSZ

— n ei hs aikfiw samochodowych — wykształcenie: ZSZ 1 praktyk-
— h’-Uraulika — wykształci ie: ZSZ 1 praktyka.
— kiernwcňw z I i n kat. prawa jazdy do prowadzenia samochodów 

specjalnych,
— ladoviaczy do wywozu nieczystości stałych
— zamiataczy
— kobiety do obsługi zaietćw publicznych

Wrrunki pracy i płacy no omówienia w dział. l adr MPO w E'ei 
sku- inłei codziennie w „.-«dżinach od 7.00 d" 15.00 w •«'boty od 7.00 
do 13.00 osobiście lub telefonicznie nr t-4. : 55-lŁ

Kr. 3SŚ

ODDZIAŁ PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWE! W BIELSKU-BIAŁEJ

zatrudni od zaraz na korzystnych warunkach 
następujących pracowników:
— KIERO'.’.’NIKA DZIAŁU TABORU — wymagane wj - 

kształcenie wyższe techniczne, 5 lat praktyki, względni« 
średnie techniczne i 9 lat praktyki

— INSPEKTORA D/S SZKOLENIA ZAWODOWEGO — 
z wykształceniem średnim, 6 lat praktyki

— KONTROLERA TECHNICZNEGO — wymagane wy­
kształcenie średnic techniczne, 6 lat praktyki, prawo 
jazdy

— DYSPOZYTORA — wy’rsztr łcenie średnie względni« 
7.as. Szkoła Zawodowa i 5 lat praktyki

— REFERENTA DO SP.’AW EKSPLOATACJI — ze śred­
nim wykształceniem ekonomicznym

— REFERENTA TECHNICZNEGO — wykształcenie śred­
nie techniczne.

Oddział zatrudni każd? Ho_ć kandydatów do pracy na sta­
nowiskach kierowców autobusów i konduktorów na ściśle 
określona ilość godzin w czasie dogodnym dla ubiegającego 
się o dodatkowe zatrudnienie pozr normalnymi godzinami 
pracy. Bliższych informacji w sprawie przyjęcia udziela 
Dzi ł Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego Oddział 
Bielsko-Biiała, uL PKWN nr 54, teL 220-91. 421kr



Sobota
Wschód słońca godz. 6.36
Zachód słońca godz. 16.02 
Imieniny obchodzą:
sobota — Sylwia. Hubert 
niedziela — Karol, Ol­

gierd
poniedziałek — Elżbieta, 

Sławomir
wtorek — Feliks, Leo­

nard
środa — Antoni, Flo- 

renty
czwartek — Seweryn, 

Wikto ryn
piątek — Teodor, Ursyn

NA OKRES OD 3 DO 1« 
LISTOPADA

X/7 TEATRY

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI 3—4 „Waganci” 
śpiewogro i ; II c-‘. A. Po­
lewki — godz. 19.00. 5 — 
teat; nieczynny. 6—8 „Wa 
ganci” — godz. 17.00, 9— 
11 „Waganci" — godz 
19.00.

PAŃSTWOWY TEATR 
LALEK BANIALUKA 3

■ teatr nieczynny (pró­
by) 4 — „Sakiewka z dwo 
ma groszami" — godz, 
16.00. 5 — teatr nieczyn­
ny. 6 — 2 widowska godz. 
10.00 i 14.00. 7—9 — przed 
stawienia w terenie, 10 — 
„Sakiewka z dwoma gro­
szami" — godz. 10.00 i 
13 JOO.

APOLLO do 20 listopa­
da „W pustyni i w pusz­
czy" przygód. prod. polsk. 
od lat 11. Seanse o godz. 
15 3i i 19.00.

RIALTO — nieczynne — 
remont.

KROKUS — 2—4 „Osta- 
tr a gra Karima" (kry- 
min. prod. radź, od lat 
Í4, 5—7 „Tylko wtedy gdy 
sie śmieje" (komed a 
sens. prod. ang. od lat 14). 
8—9 „Panra młoda w żr- 
łobie” (dramat krym. 
prod. franc, od lat 13) .Se 
anse o godz. 16.45 i 19.00. 
10—30 DNI FILMU RA­
DZIECKIEGO. 10—12 „Mo 
rze w cantu" (dramat wo 
lenny, oc lat 14). Seanse 
o godz. 16.( n i 18.30.

SPORTOWIEC -4 „Je 
zioro osobliwości” (dra­
mat psych. - obycz. prod. 
polsk. od. lnt 14). 'i — „Ta 
jemnicc Aleksandra Du­
masa” (kostium, prod. cze 
skiej, od lat 14). lu—Il 
„Jedynym wyjściem jest 
śmierć” (sens. prod. ka­
nad.. od lat 16). Seans o 
godz 18.00 4 — poranek 
.. Jezioro starej sowy" 
(lÿrod. NRD, od lat 11) — 
godz. 11.00.

SILESIA (Czechowice- 
Dz.) 2 i 4 „Dziewczyna 
inna niż wszystkie” (prdd. 
o ,n. od lat 18). 5—14 DNI 

ILMU RADZIECKIEGO. 
5 i 6 „Powrót z frontu” 
(od lat 14). 7 — „Ciepło 
twoich rąk” (od lat 14). 
9 — „Hełm A’.ekscmd -a 
Macedońskiego” (od lat 
11). Seanse o godz. 16.30 i 
19.00, w crwartki i sobo­
ty kino nieczynne.

SKALITE (Buczkowice) 
2—4 „Tylko wtedy gdy 
Się śmieję” (ko i edia sens, 
prod. ang. od lat 14). 6— 
18 DNI FILMU RADZIEC 
KIEGO. 6—7 „Morze to 
ogniu” (dramat wojen, od 
Ic t 14). 9— 1 „Opowieść 
północna" (od lat 16).

STRAŻAK (Wilkowice) 
4—5 „W sele” (dramat 
prod. polsk. od lat 14). 
7—19 „DNI FILMU F 1- 
DZIECKIEGO”. 7—8 „Mi­
nuta milczenia” (od lat 
14'

KLUB SD

— 9 listopada (piątek) g. 
18. — „Turystyczne walo­
ry Czarnogóry i Dubrow­
nika” prelegent mgr Jan 
Froncz. (ilustracja bar­
wnymi przeźroczami).

^rJPAWIIONZPRP

— Wystawa fotografiki 
Stanisława Syndorrana 
Pt. „Pancerni, rakietowi, 
podniebni”...

IDVZUKV APTEK

— Od 3 do 10 listopada 
dyżur pełnią apteki: nr 
195 ul. Len!na 29 i nr 64 
ul. Partyzantów 69.

W Beskidy zavítala zima. Wysokie partie gór pokryte zostały kilkucentymetrową warstwą śniegu. Oto polani, na 
Skrzycznem z -viiokiem na Babią Górę.

Juz w listopadzie

„Mowa karcawaiu” na k fá
Z r kazji tegorocznej 

Barbórki przyjeżdża do 
Polski leden z najwspa­
nialszych baletów na lo- 
d: :ie w ZSRR, 80-osobowy 
kijowski zespół, w któ­
rym znajduje się m. in. 
wicemistrzyni olimpijska 
Tatiana Żukowa or; z. mi­
strzowie sportu w klasie 
międzynarodowej: Tatia­
na Szaranowa i Anatol 
Jewdokimow. Zespół dy­
sponuje p mad 1.000 bar­
wnych kostiumów.

Zespół kijowski bawi 
luz po raz trzeci w Polsce 
i tym razem zaprezentu­
je mieszkańcom naszego 
województwa wielką dwu 
częściowa rewię na lodzje 
pt. „Królowa karnawa­
łu”. Zespołowi towarzyszy 
30-osobowa orkiestra estra

dowa pod dyrekcją Wik­
tora Falkowskiego. Kie­
rownictwo artystyczne 
sprawuje Robert ' KÍawin 
— zasłużony artysta Ukra 
ińsirie Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej. Ba­
let zachwyca swą dyna- 
micznością, bogactwem in 
scenizacji i mistrzostwem 
wykonawców. Obok wyżej 
wymienionych mistrzów 
sportu w' klasie między­
narodowej w zespole Wy- 
stępują również mistrzo­
wie sportu ZSRR — Ga­
lina Grzybkowskaja, 10- 
krotny mistrz USRR Ju­
rij Orłów i inni. Każdy 
artysta jest prawdziwym 
mistrzem jazdy figuro­
wej. Balet odnosił wiel­
kie sukcesy nie tylko w 
licznych miastach ZSRR,

ale także nęi występach w 
Polsce. I leksyku, Danii, 
Szwecji, Finlandii i Jugo­
sławii. Wszędzie spotykał 
się wręcz z entuzjastycz­
nym przyjęciem.

Rewia z Kijowa przy­
jeżdża do Polski przed 23 
listopada. Tego dnia na­
stąpi premiero vy występ 
w Pałacu Li idowym ~v 
Sosnowcu. Ogółem na lo­
dowisku w Sosnowcu odbę 
dzie s.ę 18 programów do 
9 grudnia włącznie. Orga­
nizatorem występów kijc- 
wia.1 w naszym woje­
wództwie jest Agencja 
Imprez Artystycznych w 
Katowicach.

Rad” zakładowe mogą 
zamawiać bilety bezpo­
średnio w Wojewódzkiej 
Agencji Imprez Artystycz 

nych w Katowicach, ul. 
Wieczorka 10. Rezerwo­
waniem biletów na rewię 
kijowską zajmą się praw­
dopodobnie także biura 
turystyczne. Indywidual­
na sprzedaż biletów pro­
wadzona jest tylko za po- 
średnictw em biur „Orbi­
su”. Koszt biletu wynosi 
60 zł. Przedstawienia od­
bywają się w następują­
cych dniach- 23. XL, • 
19.00, 24. XI • 16.03 1 
20.00, 2a listopada • 15 90 
i 19.00, 26. XI, 27, 28. XI 
• 19.00, 29. XI — dzieli 
wolnv, 30. XI • 19.00, 1. 
XII • 13.00 i 20.00 2. XII 
•*  15.00 i 19.00, 3, 4 i 5. 
XII • 19.00, 6. XII — 
dzień wolny, 7. XII • 
19 00, 8. XII przedstawie­
nie nożegnalne • 19.00.

Wycieczki do Lwowa i do Budapesztu

Zagraniczny Sylwester

z,.ORBISEM”
Jakkolwiek ćlo koif- 

ca roku mamy jeszcze 
pełne dwa miesiące Pol­
skie Biuro Podróży „Or­
bis” już myśli o Sylwe­
strze, proponując swym 
klientom cały szereg a- 
trakcyjnych wyciec zek 
za granicę z balem syl­
westrowym włącznie. 
Pewnego rodzaju nies­
podzianką są zagranicz­
ne wycieczki w okrejie 
Świąt Bożego Narodze­
nia, a także wycieczki 
do Europy Zachodniej. 
Zanim jednak zdecyduje 
my się na którąkolwiek 
imprezę sylwestrową, za 
poznajmy się z progra­
mem wycieczek tańszych 
organizowanych w listo 
padzie do Lwowa i Bu­
dapesztu.

Bielski Oddział „Orbi­
su’ dysponuje jeszcze 
kilkunastoma miejscami 
w autokarach, które po- 
jadą z wycieczkami oo 
Lwowa. Pierwsza wy­
cieczka wyiedzie z Biel­
ska już 11 listopada. Po­
wrót ze Lwowa 15 li­
stopada. Koszt wvcieczki 
wynosi 2.100 zł. Uczest­
nicy wycieczki mają za­

pewnione pełne wyżywię 
nie (w pierwszym dniu 
obiad już we Lwowia), 
noclegi, przejazd, zwie­
dzania zabytków miasta 
z przewodnikiem. Druga 
wycieczka wyruszy 23 li 
stopada i potrwa do 27 
listopada. Koszt o 100 zł 
większy (trochę droższe 
noclegi). Jakkolwiek ra­
dy zakładowe mają pier­
wszeństwo w rezerwo­
waniu miejsc w tych wy 
cieczkach dla swoich za­
łóg. „Orbis” jednak przyj 
muje także prywatka 
zgłoszenia indywidualne.

W listopadzie również 
planowana jest wyciecz­
ka do Budapesztu. Jest 
io wycieczka czterodnio­
wa, autokarowa, z częś­
ciowym świadczeniem u- 
sług. Koszt wycieczki 
wynosi zaledwie 1.150 zł, 
w co wliczony jest prze- 
iaza autokarem, zwiedza 
nie Budapesztu z prze­
wodnikiem, noclegi i Ko­
lacja z degustacją wina 
w jednej z winiarni re­
gionalnych. Wyjazd z

podstawie zbiorowej pni 
pustki, co znacznie obnl« 
ża koszty wycieczki. V 
programie — zwiedzania 
rejonu Karkonoszy | 
Hradca Králové. Prze«' 
widziana jest rówr„«» 
krótka wycieczka da 
Pragi. Wymiana — dd 
300kcs włącznie na indy« 
widualne książeczki wa« 
lutowe. Pierwszeństfl 
mają wycieczki zbiór", 
we zakładów pracy. „€r 
bis” przyjmuje jednak 
także indywidualne ugło 
szenia.

Bardzo atrakcyjne o« 
ferty przedstawia „Or­
bis” także na okre; 
świąt i Sylwestra. Oczy­
wiście proponuje wyc.e- 
czki zagraniczne, zapew­
niając maksimum wygo­
dy i doskonałą zabaw; 
na balach sylwestrowych 
A więc najpierw Tatry 
słowackie, Tatrzańska 
Łomnica, 9 dni od 24 
grudnia do 1 stycznia, 
pociągiem, koszt wyje- 

Ciężki problem
Biuro technika — in­

spektora. Wchodzi oku­
tany, zmarznięty na 
kość człowiek.

— Wa — wa — wa — 
wa..

— Co pan mówi? — 
pyta technik.

— Zi _ żj — ti — 
mnooo... Nie —• nie — 
nie... palą.

— W niczym nie mo­
gę pomóc. Sezon ogrze­
wania skończył się...

— Mro — mro — mrozy 
zaczęły się...

— Mrozy zaczęły się, 
ple sezon skończył się. 
Zaczekaj pan do lata, 
w lecie odtajesz.

— Ale węgiel jest...
— U nas mój drogi, 

wszystko jest. Prykazu 
jednak nie ma. Będzie 
prykaz, zapalimy.

— Niech więc pan 
prykaz wyda.

— Nie mogę, mój pa­
nie.

— A kto może?
— W korytarzu, trze­

cie drzwi na lewo.

2

Człowiek idzie dalej 
korytarzem i otwiera 
drzwi do głównego in­
żyniera. Za stołem sie­
dzi ten sam mężczyzna, 
co w poprzednim biu­
rze.

— Dzień dobry. Przys­
łał mnie tu technik-in- 
spektor w sprawie ogrze 
wania.

— A co. ten Idiota 
sam zadecydować nie 
może?
— (Przyglądając slę>. A 

to przecież jest pan, 
ten sam, co tam, w po­
przednim biurze.

— A no, tak. rozumie 
pan. Gdy pan szedł ko­
rytarzem. mnie awan­
sowali... Słucham pana.

— Już panu powie­
działem.

Sezon się skończył. Wę­
giel jest. Prykazu nie 
ma. Niech pan wyda 
ten prykaz.

— O. jaki z pana ko­
zak! Wydać prykaz... 
Nie mogę w tej spra­
wie decydować.

— A kto może?
— Nikt nie może. Ta­

kiej odpowiedzialności 
nikt nie weźmie na sie­
bie.

Człowiek schodzi po 
schodach i wstępuje do 
kotłowni. Przy piecu 
siedzi ten sam mężczyz­
na. ale już w waclance:

— Przyjacielu, witaj.
— wykrzykuje.

— I znów pan?
— Rozumiesz, ot. zde­

gradowali nieco. W ja­
kiej sprawie przyszed­
łeś?

— W tej samej spra­
wie... Nie palą...

— A o to chodzi... 
Trochę pary... Bagate­
la.

— Sezon skończył się...
— wyjaśnia gość.

— Drobnostka.
— Prykazu nie ma.«
— Obejdzie się...
— A jak?
— A tak. Spirytus tyl 

ko potrzebny.
— Dużo?
— Nie... pół Mtr«._ 1 

zakąska.
— Zrobi idę.
— Więc wiej, bracie, 

do sklepu. Nie zdołasz 
powrócić, a ja ci taką 
parę puszczę... Jak w 
łaźni.

— Wieję. kochany
— (Głos w ślad za od­

chodzącym). A to cho­
dzą i chodzą po naczel­
nikach. A naczelnicy o 
niczym nie decydują. De 
cydulemy my. my. pa­
lacze. Tłumaczył (Ho) 

Tego rodzaju popisy byłyby zapewne bezpieczniejsze na szkolnej sali gimna­
stycznej.
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Autobus bez g arażu
Prawie co wieczór na ulicę Łokietka przy­

jeżdża ogromny, tarasujący sobą ruch, autobus 
„Orbisu”, który stoi tam do rana. Kierowcy jest 
to prawdopodobnie na rękę, ale autobus zaj­
muje niemal połowę mafei uliczki, a oprótz 
tego w sposób skandalieznv niszczy rosnące przy 
ulicy drzewa. Manewrowanie autobusem snra- 
wia kierowcy wiele kłopotów, więc nie zasta­
nawiając się, najeżdża na drzewka. Drzewko 
rosnące na rogu Łokietka i Bogusławskiego zo­
stało zdevt asto-yane do teso stopnia, że dzisiaj 
już go nie ma. Jest za to nadal autobus, dla któ­
rego „Orbis” albo nie zn zlazł właściwego garażu, 
albo po prostu nic nie wie o wygodnickich prak­
tykach k’erowcy. Jeżeli tak, to poda.iemy numer 
retenir ary jny autobusu — 9328 SE. Warto, by za­
walidrodze dewastującemu zielen wskazać właś­
ciwe miejsce postoju. (wys)

Rok Nauki Polskiej, a
swł-isscra Rok Koperni­
kowski 1973, przyczynił 
się u nas do rozjarzenia 
zainteresowań wrzdzą a 
kosmosie, o astronomii.

Nasze mir~to, tak zaję­
te Fiatem 126 p i przebu­
dową linii komunikacyj­
nych, r—ui ■ zainteresuje 
się również pierwszą być 
może lunetą astronomicz-

— O czyrrT
— O v szystkim. Trze­

ba palić...
- Nie mogę, kochany 

nai le. Sezon się skoń­
czył.

— Ale macie węgiell
— Węgwl 1est, ale 

prykazu lie ma.
— Wydaj nam pryk iz.
— Ech, pan, panie...

Od razu lridać, nie spe­
cialista. W tej opra/ ie 
ja nie decyduję.

— A kto?
— Korytar-em dalej, 

drugie drzwi na prawo.

Człowiek uda te się we 
wskazanym ' -terurku. 
Otwiera drz«”l Za biur­
kiem biedzi ten sam 
mężczyzra.

— Jak to! Pan znów'
— Tak... nieco awan­

sowałem.
— Wspaniale, znaczy 

załatwimy sprawę.
— Jaka sprawę?
— Mówiłem iuż nami.
— To pan móvdł im, 

a nie mnie. O co cho­
dzi?

— Mrozy zlę zaczęły. O* itnio poj„—'ły się w „^ych sk opach tanie i estetyczne pojemniki plastiko­
we. Zastosowanie ich w g-snodarstwte domow zm ’< at wszechstronne, i mlmodto 

nie deszą ańę one zbytnią pepu.^rnośclą wśród naszych dospod; ń.

r v B.elsku - I31ałr j i 
jej młodym 24-letnim su- 
downici *rm.

Pawe” Gubern-t Jest 
pruDwnikiem BieEzich 
Zakładów Elektrycznych 
i miesrk i przy ul. M „i 
9 w Bielsku - Białej. Każ- 
dv, kto składa wizyt; pa­
nu Pawłowi- zwraca uwa­
gę na stoji ęy w pokoju 
prawii dwumetrowej 
wielkości przyrząd astro­
nomiczny. Jest to luneta 
zwierciadlana typu New­
tona, wykonana prze" 
młodego konstruktora wła 
snoręcznie. Lunetr " ni 
ze statywem waży około 
50 kg i puwiększ L 150 ra­
zy. J ?st to dużo w porów 
naniu ze zbudowanymi 
poprzednio także przez 
niego lunetkami. Pier­
wsza, typu Gi'lleusza, 
powiększała 2 i pół raza, 
a następna typu Kjplera 
daw ila powiększenie ?*i-  
krotne

Już w szk 'e podstawo­
wej — powiada nan Pa­
weł — Interesowałem się 
Łizyką. ■> zwłaszcza oP'V- 
ką. Pragnąłem wtedy wy- 
kont: przyrzęd optyczny, 
który by ną pozw ’ił oglą­
dać niebo gwlizdzteie I 

Bielska 18 listopada, po­
wrót — 21 listopada w 
godzinach wieczornych. 
Wkładki paszportowe za 
łatwia się indywidualnie. 
Możliwość wymiany fo­
rintów na podstawie in- 
dyw idualnych książeczek 
walutowy eh. z

Jeszcze przed świętami 
b elski „Orbis” zorgani­
zuje kilka wvcieczeK w 
rejon konwencji turysty 
cznej z CSRS. Będą to 
czterodniowe wycieczki 
autokarowe .niezwykle 
atrakcyjne i tanie. Ogól­
ny koszt wycieczki wy­
niesie tylke 870 zł w ra­
mach którego uczestnicy 
mają zapewnione nocle­
gi (jeden po polskiej, 
dwa po czeskiej stronie 
granicy), obiady i kola­
cje, wygodny przejazd 
aułoka”em. Przekrocze­
nie granicy następuje na

czki 4,560 zł. Na Sylwe­
stra zapraszają równ ei 
do Budapesztu. Koszt szf 
ściodniowej wzycieczki - 
ód 29. XII. do 3 styczniî 
3.730 zł. Do Wilna od 55 
grudnia do 2 styczr..a, 
pociągiem — 1890 zł. Do 
Leningradu od 28 grud­
nia do 2 stycznia ociw 
wiście z balem svlwet« 
rowym — 2.610 zŁ

Na święta i Sylwestrt 
można wybrać się rów« 
nież samolotem do Rzy< 
mu (od 24 grudnia do 1 
stycznia). Podobna wj< 
cieczka organizowani 
jest również do Hisîri- 
nii — 12 dni od 17 do 
28 grudnia i do Parri. 
— od 19 do 26 grudni 
Koszt wycieczek do kra­
jów Europy Zachodo 
jest wysoki. Bliżs” t 
informacji udzieli 
bis”, (wł)

astronofliH
Witte zjar-isk zachrdzących 
na nim. o których «~iele 
się czyt ilo 1 rc mawiało. 
Jednaki*  brako"-a.o mi ko- 
leiów o podobnych : a.nte- 
resow antach, odpowiedniej 
'iteratury. Dopler > po poz 
naniu inż Skrockie^o. człon 
ka P‘_'skiego Towarzystwa 
Miłośników Astro-^mil. o- 
tworzylv się przede mną 
n >we możliwości d alania. 
W’ roku 196, zostrłem i ja 
c-lonkiem tego Tou afzy- 
Ctwa i zdoby. ;m poszuki­
waną od dawna literat 'rę. 
w ciótce jednak inz. Skrc c 
ki rmarł i przy budow ę 
teleskop^ zwierciadlanego 
Newtona byłem zdany wy- 
lą mie na własne suy. BÙ- 
dn’-’a trwała bardzo aluęo, 
gd; z trudno mi b’.‘t> połą- 
c-yc pracę zawodc” i 
naukę w t—hnlkum wicczo 
rowj-i- z dodatkowyn za- 
jr'iam- Ale wvkorzystmąc 
każdą wolną ch-vllr. w—szli 
fcwŁ.em zwierciadło głów­
ne o íredniev 150 mm. ĄIu- 
minizac: ę jego wykonały 
mi takłady Optyc, te w 
Warszawie, a opracowanie 
później mykonama tu­
bus „ i stati i-wu nie nastrę­
czało już duto trudności, 
gdyż d i opisów technicz­
nych dołączyło się nabyte 
doświadczenie z budowy 
poprzednich lunet.

Na pytanie, j-Jde obser­
wacje umoż iwlła mu jego 
luneta, odpowiada pan Pa­
wel: w dzień plamy na 
słońcu, a wleczo-tm — kslę 
życ, który pięknem krate­
rów i łańcuchów górskich 
przeciąga wszystkich cbser 
watorów. Lim ita umożliwia 
również obserwacje faz 
Merkurego i Wenus, a z 
PT met «ewnę‘rzn-teh czer­
wonej tarczy Marsa. Jowl- 
•za z księżycami oraz >a- 

turna z umieszczc-i-m 
płaszczyźnie równlko*  
pierścieniem.

Jako ezlonek Po’sHef 
Towarzystwa MiłosnDt' 
Astronomii poczirr? 
pan Paweł do obowiV 
prowadzenia dilatai'' 
propagandowej. Ot ągn.'” 
spodziewa się m. in. pr 
odstąpienie swojego teles^ 
pu zwierciadlanego Ner-' 
na Technikum Energer 
mu w Bielsku-Białej, jt“* 
go jest absolwentem. Bt- 
mógt wtedy teleskop ń 
ciadlany jako p.zy" 
astronomlczny służyć st' 
czym kręgom mło—nety 
budzić zalnteresowax..e 1 
piękną nauką przyroda1 
Pam Paweł przygoto 
się do budowy telesK- 
zwierciadlanego typu C*  
segraine’a (czyt. KosseřF 
na) o średnicy zwiercji 
głównego 330 mm. I tu, Jd 
w przypadku szlifów»1® 
poprzedniego zwlerdsdUi 
teleskopu Newtona, ai 
go poważne zadanie: H 
dokładność W”szlifowť
każdej powierzchni <xŁ' 
jącej promienie sw.i 
ma decydujący wplyti ® 
jakość obrazu, a r-”W 
me odchylenie od wt - 
wej krzywizny me O-’ 
przekraczać Iďkunastu ’ 
sięmotyslęcznych mLS* 1 
tra.

Życzymy panu PswW 
razem z wszystkimi cń 
nikami osiągnięcia ti I „ 
lu. PAT L KOI*
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